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Zamkni~cie ,, kademji rozpu ty'' 
we Lwowie, do której ściągano dziewczęta z całej Polski.-Nauka dobrego tonu 
i sztuka uwodzenia mężczyzn . - przedmiotami . wykładowemi. - Maltretowana 

· warszawianka odkryła. policji ohydną spelunkę · 
„ :Warszawa, 2l kwietnia. I dom schadzek w Tarnopolu. · Gdy poli- kich zysków, które ciągnęli ze swego I cujBrC jej intratne zaięcie. Po prz)'lhyclu 

Stołeczne władze . bezpieczeństwa cja poczęła coraz bardziej interesować procederu, iposta.1Dowili jednak wmieść do tego miasta, umieszczono Lucynę w 
zostały zaalarmowane wykryciem wiei się jej działalnością, Bałaban opuściła się na „wyżsry poziom" w svryim zawo- „szJkole kokot". Przeszła oina całą g~ 
kiego domu rozpusty we Lwowie, do to miasto i przeniosła się do Lwowa. dzie. W tym celu zał<>żyli „akademię hennę, aż wreszcie zmaltretowana i spo 
którego ściągano dziewczęta ze wszyst- Założyła tu nowy dom publiczny i r<>zpusty", zwaną inaczej „szk<>łą ko. niewierana, postamowiła zbiec. 
kich krańców PolSki. W m'ieście tern wkrótce poznała Dymitra Greczyna, kot". We11howaine ·dziewczęta uczono Greczyn dowiedziawszy się o jei :r.a:
znajdowała się specjalna „akademja który został jej kochankiem. Założyli „dobrego tonu"" woibec mężczyzn, poka miarach, zbił ją niemiło-siemie, g.ro·żą~ 
rozp11Sty", należąca do Kseni Bałaban. wówczas do spólki dom schadzek przy zywano jak mają zachować się na ulicy, zamordowaniem. Mimo to dziewczyna 

Ksenia była swego czasu sama pro· ul. Niemcewicza 5. W domy tym prze- jak zwabiać klientów itd. Ponieważ · wyidostała się ze szponów swyoh prze• 
stytutką i uprawiała swój proceder w bywała między innemi Emilja Szeffów- ~lość dziewcząt lwowski.eh nire wystar- ślacLowców i zameldowała o wsz-yistkiem 
Tarn!Opolu. Potem założyła sobie sama na, ofiara słynnego „wampira lwow-1 czyła im, werbowali ie z całei Pol.ski. poli<:ji. 

skiego" - Hieronima Cybulskiego. Między innemi 10akłonili warszawiankę, Narazie „szkołę" zamknięto, a „pro-
jJlllllf&ffllllll/ll/llJl!lllllllilllli!IIllllllttilllllllHi!llll!illtllllllllllllllllllll Bałaba.nowa i Grec~~-wiel~ Lucynę S. do ~:~~~~owa, obie fesorów" osadzono w wię?Ji~iu . 

.•.•• •i;; •·Yl~~ ·' . ' 

(~). W~z~r::~~~;i~~n;~em Tajemniczy pożar w zamkniętym kinie „Pax" 
pogótowie ratunkowe zaa1armowae zo- Pożar marynarki wskutek · krótkiego spiacia 
stało wieścią on zamachu samobój- "I 

1. s k Łódź, 21 kwietnia. tylko kino jest nieczynne od szeregu mie 1 Oddział straży do pożaru na ul. Legjo-
CZY@ na u tcy ien iewicza 64· Gdy (i'g) Wczoraj wieczorem, o godzinie sięcy, ale w całym budynku nikt zgoła nów 34. ZdarHł się tam wypadek 
k.rrtetka przybyla na miejsce, okazało 11,30 przechodnie na -ulicy Chrobrego nie mieszka. Drzwi sa. zamknięte stale wręcz niezwykły. Mianowicie w miesz 
się, że targnął się na życie :Edward Ul- zauwaiyli kłęby dymu, dobywające się na głucho. A tymczasem na strychu kaniu Benjamina .Eisenbauma wskutek 
rich, mieszkani~c tego domu, wypijając z ~amkniętego budynku kina ,,Pax". Po zapality się szmaty_. Pożar na tąpil w krótkiego spięcia zapaliła się marynar-
sporf\ dozę subhmatu. nieważ kino to jest nieczynne d łut at:a.v; ·ellllliCljrch okol' :mo'ciar.: . !·a, '.;„Z'1 " · !>Qb1 iżu t k 

Przyczyna - depresja duchowa. Ul- szego czasu i budynek jest całkowicie Na miejsce zjechali natychmiast przed trycznego, a od marynarki zapaliła się 
rich stracił niedawno posadę. Przejął zamknięty, dym wzbud'Ził podejrzenie. stawiciele władz którzy wszczęli ener· futzy na drzwi. 
się ~em t.ak .ba!dzo,. że stracił zupełni~ Przechodnie wezwali policję, .któ~a ze giczne dochodz~~ie, i poszukiwanie za O~i~ń ~zerz~ł się bardzo szybko, na 
chę'ć do zyc1a i zna1omym swym mówił swej strony ·zaalarmowała stiraz pozarną sprawcą zbrodmczego czynu. szczęsc1e Jednak w porę został zauwa-
nlejednokrotnie, że popełni samobój- I Odd.ział bałucki przybył na miej- · *** żoiny. Po półgodzinnej akcji straż zdo-
stw9, gdyż w tak ciężkich czasach nie sce w porę. Bo godzinnej akcji zdołano W pól godziny później wezwano II lała niebe·z.pieczeńs!wo zlikwioować. 

Zoforlł o ,,odsrlcpne6
' 

warto żyć. . pożar ugasić. Gdy Jednak zacizęto ba-
.W stanie groinyrn odwieziono go dać przyczynę, wyszly na jaw niezwy-

do szpitala w Radogoszczu. kle rzeczy. Okazało się bowiem, że nie 

.zofloń.:~uł si~ po~anienielft stron 

O PO m OC dla n• eśl b n e 0· . Łódź, 21 kwietnia. jego mies~kanie. I u g syna (ig) Wczoraij po południu w domu Wczo.raij właśnie na tem ble doszło 
. przy ul. 28 p. S. K. 37 rozegrała się mię między nimi do poważniei~zej kłótni, w 

prosi P. Prezydenta zbłąkany małżonek dzy właścicielem domu a jednym z loka- wyn~ku której obydwa~ rzudli się na sie 

Warszawa, 21 kwieLnia. 1 · Russek, wierny małżonek, tY'lko je-1t~~ów Antonim 'Binkowskim krwawa biie. . . . 
Kancela1'!ja cyw:iiln.a ip. Prezydenta den raz w życiiu zbłądził. Posiada po- bo1ika. . . . . . Re2lult~t ;--- . <lbydw,'.11 zostali i:owa'Z-

RZJpiliite.j ot.rzymała w OIStatn~ch dniach. zatem, jak pisze,. 4 wfa.snyich synów z Spory między nimi d~t.owaly. s1~ b3.r: me poramen'l, ze mu.s1H~no. we.z~ac po. -
poda.nie nie.jakiego Russika z,e Lwowa prawe.go foża, na piątego, który jest o- dzo .dawno .. P.rze~ sze~C!U m.1ęs1ącam1 IDO·~ leka:ską. s.zcze~orhne c.1~zko raJil
(Żródlana 50), który w błagailnych sło- wocem owego błędu, już mu nie starcza. ip. Biniko~k1 wy-:iaąął m1e~z.kame w ty~ ny Jest Binkowski, ktory od111osł szereg 
wach zwra. ca się. o pom.<>c materjailną nal Do wniesienia poda.ni:a ośmieliła sio dom_u •. ~aąąc . dosc ~sok1e ".od&tępne ra1I1 no.żem. 
utrzymanie swego nieślubnego syna, Eu- jego przeszłość wojskowa„ w~as~1c1el?w1. W ciągu o;sta1tn11Ch dwuch ~~~~~~~~~~~~~~~ 
genJus·za WietrzyńS1kiego. . ~1esięcy Jego srtan mat.e111~lny ipogot'\Szył 

się w znacznym stopl!llu 1 zalegał oo z 
opłatą komomego. Na tero tle wynika· 
ły między nimi kłótnie. BinkoWJSik.i 
twierdził, ilż dał 11 oc1stępne" nieprawnie, 
wOlbec czego właściciel powinien zah
czyć na poczet komomeigo. Tein ostat
ni był iedna•k 1zooe1go zidani:a i ohcą.c po
zbyć się wQjownka:o uspos01bi1onego lo
kaitora, zaczął nrujsrpoiko~mieij rozihierać 

Powód do konliskoiut 
1l1iodon1ośt o po6utie :Hitlera "' !Berlinie 

Berło 21 kwietnfa. )pruska komunikat, z którego wynika, 
(Pat) . Na zarządzenie prezydJum po że kanclerz. Iiitl~r„ wyjechał wc·roraj w 

licji skonfiskowany został dziś popular-, towai:_zys~wie m1mstra tt~ssa samocho
ny dziennik „8 Uhr Abend:blatt" za ogło- dem w kierunku MonachJu~. 
sz~e ~ado~ści, że kanclerz ttilier ~~~~~~~-·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
poz·ostat w dniu obchodu swoich ur.:>= ·• _ 
d.lin w Berlinie. Przeciwko głównym Do JUlrze1szego numeru „REPUBLIKI" 
redaktorom Pisma wdrniono skairyę za dpdany będzie bezpłatnie wielki, 16-stronlcowy 
fals.zowanie wiadomości. numer popularnego tygodnika-magazynu 

O pobycie kanclerza Hitlera ogłosi 
silą p.óźniej urzędowa korespoodencja „„„„„„„„„„„. 
Likwidacja przedsiebiorstw 

Łódź, 21 kwietnia. 
dt). Jak się dowiadujemy, w ciągu 

ostatniego miesiąca nastąpiła znów li
kwidacja wielu przedsiębiorstw w Ło- . 
dzi. Ogólem zarejestrowano likwidację 
44 przedsiębiorstw, w tern 22 handlo- 1 

wych i 22 fabryki. · 
Tak znaczna ilość zwiniętych przed- „ 

siębiorstw świadczy o rozmiarach kry-1 
zysu, który · nęka · szczególnie nasze 
miastc, 

f,PANORAMA'' 
Numer ten zawierać będzie między innemh 

francla w matni szpiegów, 
Obozy koncentracylne w Austrłl, 
„Balllla", militaryści w krótkich spodenkach. 
Nasze pociechy", 
Od Pltaveta do Edgara Wallace'a
„Tomotsuru" nie odpowiada!". 

Korespondencie z wszystkich stron świata - Nowele - ~etony .
Rozrywki umysłowe - Humor - Konkurs na dowcip. 

NUMER BOGATO ILUSTROWANY. 
Cena jutrzejszej „Republiki" w objętości 

32 stron wyrt~si 25 groszy. 

Zapis dzieci do szkół 
. powszechnych 

Łódź, 21 kwietnia. 
Cit). Dziś rano komisja powszechne· 

go nauczania w Łodzi wydała zarzą
dzenie w sprawie przymusu zapisów 
wszystkich dzieci urodzonych w latach 
1921-1927 do szkól powszechnych. W 

/ ciągu bieżącego tygodnia mogą sktadać 
podania rodzice, którzy chciehby ksztal 
cić ·swe dzieci w szikolach powszech 
nych prywatnych, względnie odroczyć 
zapis spowodu złego stanu zdrowia. Po. 
tym terminie żadne podania nie będą 
przyjmowane. 

Rodzice, którzy niedopelnią obowiąz 
ku z~pisu swych dzieci zostaną ukara· 
ni, a dzieci zapisane do szkoły po
wszechnej w drodze przymusowej. 

Proces schutzbundowców 
LeOben, 21 kwietnia. 

W Leoiben dobiegł końca wielki pro 
ces przeciw 37 schut.zhundowców, oskar 
żonych o udział w ro,zrucharch w Wie
dnirU. Główny os!karżooy skazany zo
Sltał na 3 i pół roiku więzienia, 30 skarza· 
Illo na więziren~e od rokiu do 3 lat, s~e
ściu UWQIJniono od wmy i kary. 
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„LICYTACJE DZIECI" W CHINACHiWo~~:~~!~!~ 
100 dola.rów za ,,luksusowy gatunek" w postaci~„ młodej 

dziewczynki. - Wlelki popyt na„. na wdowy 
Jf ondel nieOJofniliamł fiRJtinie DJ 20 uieflu 

(x) Żona angielskiego mini~tra spraw czas urządzane są w Chinach „licytacje do posług domowych i w polu. Cena 
zagranicznych, lady Simon zebrała nie- dzieci" licytacje publiczne, w których waha się od10 do 100 dolarów za dziec· 
zmiernie ciekawy materjał, dotyczący każdy może wziąć udział. Według da- ko. Według prawa handlarzy, sprzeda
bandlu żywym towarem. Lady Simon nych, posiadanych przez lady Simon ne dziecko staje się wyłączną własnoś
oglosiła niedawno rezultaty swych ba- sytuacja rzeczywiście przedstawia się cią nabywcy, który może z niem czy-
dań w tej dziedzinie. Stwierdza ona, że tragicznie, albowiem w jednej tylko nić co zechce. . 
mimo postępu kultury i cywilizacji, koncesji angielskiej w Chinach sprze- · liandel ludźmi w XX wieku wota o 
handel niewolnikami kwitnie, Jak . w dano w ciągu jednego roku dwa mil)onv pomstę do nieba. Ukrócenie tego rodza
wiekach średnich. Abisynja I Chiny są dzieci.. · ju okrucieństwa jest jednem z na]pilniej 
głównenii centrami handlu żywym to· Dzieci . te używane są przeważnie szych zadań, które oczekuje ludzkość. 
warem. „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ 

Najwięcej statków handlarzy nie
wolników, kursuje na morzu Czerwo
nem. Rząd brytyjski wysłal tam szereg 
okrętów patrolujących, wyposażonych 
w potężne reflektory i mi.leżycie uzbro
jonych, które w dzień i noc krążą po 
falach morskich. Rzadko ·kiedy udaje 
się jednak wpaść ńa trop przemytnicze
go. statku. które. przedłużają drogę, obie 
raJąc zazwyczaJ kurs przez południową, 
mniej strzeżoną część morza Czerwo
nego: 

Pozatem nie bacząc na niebezpieczeń 
stwo statki takie płyną przeważnie no
cą ze zga~zonemi światłami tak, że doj
rzeme takiego statku jest nawet z bli
skiej. odległości niemożliwe. Ofiary han
dlu zywym towarem pochodzą najczę
ściej z Sudanu. 

liandlarze niewolników napadają na 
wioski murzyńskie, biorą do niewoli 
wszystkich mieszkańców i skutych łati~ 
cu~hami~ pęd.zą ~ stronę wybrzefa. 
Of1aram1 padaJą metyl.ko mężczyźni, ale 

u~aremnionr .~iamalr na ·minima lranrn~lie10 
Przykre rozczarowanie agenta pollcjł, który marzył o awansie 

(z) Wrzenie, trwające we francji od przerażeniu - jakiegoś podejrzanego 
słynnej afery Stawiskiego, skłomło po~ osobnika, kierującego się na górę z wiei 
licję francuską do roztoczenia czujneJ kim nożem pod pachą. W obawie o ży· 
opieki nad bezpieczeństwem człopków cie ministra, agent zaalarmował swych 
rządu i deputowanych. Zadanie to nie kolegów. marząc jui po drodze o awan
należy do łatwych i często dyżurujący sie i nagrodzie, jaką z pewnością otrzy-
agenci przeżywają chwile wielkich ma za udaremnienie zamachu na tego 
emocyj. zna,komitego męża stanu. 
. Najbardziej pod tym względem pe- · Podej[Zany jegomość z nożem · ujęty 

chową jest ulica Teheran, na której mie- został u drzwi ministerjalnei kuchm i -
szlk.a Paul-Boncour. Zarówno ulica, jak mimo jego protestu - odstawiony do 
i dom. zmieszkiwany przez tego polity· komisarjatu. Tu wyszło na jaw, iż 
ka, znajduje się pod nieustanną kon- „przestępca" był.„ szlifierzem, któremu 
trolą „oka bezpieczeństwa", które ob- .kucharz Paul-Boncoura powierzył naf· 
serwuje bacznie wszystkich wchodzą- większy nóż kuchenny do rlaostrzenla. 
cych i opuszczających fen dom. Rozwiały się sny o awansie i premji.. 

Niedawno agent, obserwujący scho~ Ośmieszony agent będzie już w przy· 
dy dla służby, · zauważył - ku swemu szłości ostrożniejszy. 

często nawet male dzieci. 

to~~~~a~~~t:j~ś~osIA~~btt~·~Jz~~ra~1~k= Wojna o„ .. spodnie Marleny Dietrich 
. szość niewolników znajduje odrazu na- N 
bywców na miejscowych targach „ iemoralny strój" pięknej afrykankł rozpętał burzę 
c~ęść zaś wędruje róż.nemi drogami da: w całym kraju 
leJ. o .sta.tnio daje się zauważyć pewne ~z) Oo kraj, to obyczaj„. Poięs:e czalny. Żadna szanująca się dizlewQz.yna 
o~a~1eme handlu niewolnikami. Do osłn przyzwoJtości i nieprzy1ziwoitości jest w

1
1zuluska ,nic m<•że ' uk1.:.vwać ię w „nic · 

_ bie~1a tego n!e. przyczyniła się łednak r-0tmaitych krajach °'afkiem odm:em1c. pr1ytwoi-tym stroju· .\i\arleny Dietrich. 
rutg1~lska pohCJa morska, ale wszech„ Najlepiej o tem świadczy incydent, jaki Jcdynytn strojem, w kt(;r~;m wdno Jej 
potęzny kryzys, który sprawił, że brak wydarzył się nie·daW1110 w kraju zulusów. wsZP,·dzfo bywać, jest sp(>dniczka z tra· 
!est nabywców na towar. wy isznur koralL 

„SMUTnA MARYś" w NOWEJ WSI. ·
l>roga Mary" Założenie opiska domow1~0 w 
tyeli. warun.kaeh . byłoby wielklł lekkomyśht1Jści4 
zerwanie zaś zaręczyn, nie wfem czy nastąpdfuby 
tu łatwo. C2f nie żal, zreszt11t ,byłoby Pani na· 
tzeczone101 atlowieka szl~hetne1fo, kłótlJ nie 
waha sfę wyt'Zec własnego szczęścia, aby !tylko 
me wiązać się z Panią. Dał on zresztą Paoi do
wód, że życie bez Niej ni przeclstaw!a dlań !wiel
kiej wartości, a mimo to godzi się na wyr ~ccze• 
n.le ewych manel\, aby tylko Pani była sz Ć;-.ęśli
wa. Tak.i ca:łowfek zasługuje na najwięks~ po• 
święcenie, Powinna Panf postarać się o •pracę 
l :iac-ohkami swemi dopomóc do założenia :wi;pól• 
nego domu. ;'. 

Pisze Pani, że praca dała Pani kiedyś f pykre 
doświadczenia. Drogie dzfecko, jeżeli silOtkała 
Panię kiedy§ jakakolwiek przykrość czy 1pzcza· 
rowanie, to me należy tego generaltzować~ Kai· 
dego z nas spotyka w iydu wiele przyk~ I 
r~c:i:arowań, które Jednak nie powinny ieas do 
żyola zrażeć. Człowiek 111Dy, a dzi•I iri•ni• 
każdy człowiek winien starać się być isilnynt 
i odpornym, p0traf1 przeboleć każdy cios It z no
wą energją zabrać się do walki z losem. Niech 
Pm; uczyni to samo. Niech Pani stara• słę być 
dzielną kobietą, która będzie z dumę mo&J.ła' po· 
myśleć o sobie: „Nie jestem i me stałam rię efę. 
ie.rem dla Jedynego człowieka, kt6re(o lłx:ham 
I którego jestem fedynem marzeniem. If.zfemy 
przez życie ręka w rękę, fak przystnło na ]dwoJe 
prawdziwych przyjM:iół, na dwoje ddelnrf=h lu-
dzi"•... i 

PANI LILA z .tcATOWIC. - Niech Pant' stłu· 
1111 w aobiie zycf'1'0ić, która Jest zawsze zł1& \dorad 
czynllł i niech Pant star«" się w inny epos6b od· 
wrócić uwagę ow~o pana od rywalki. · B)!t mo• 
że, ie to tylko pneJśclowe uc:zuo:le · kate m• za• 
niedbywać Pani11t jakiś szał, ktcry po pe1!11Y1D 
czasie minie. - JeieU mężczyzna, w 7pnef· 
śi:lowym okresie iYcl~ kocha, lub zdale m111 się, 
że kÓcha dwl.e kobiety r6wnocześnie, prz-,czem 
nie może się zdecydować na porzucenie żadnej 
z nli.ch, wówczas los obydwu kobiet leży ~P"C· 
wai.nie w ich rękach. Jeżeli jedna 8tron,la bę· 
dz}e stale wywoływał. przykre sceny, a druga w 
tym samym okresie będzfe przyjaciółk11 • pC>cie
szycłelk111 mężczyzna pomimo woli zwracać '814 
l;iędzle w ld.cunku clepłelło uśmiechu, a odMrr•· 
caó od lu l wrr1utów, cbooJaiby MW•ł zawlu· 
fonych. i 

Na.bardzie' . Pewna piękność zuluslka, zachwyca-
ż J J rozpanoszył się .handel jąca się kulturą europejskq, z którą po-
~wym. towar~m. w Chinach, gdzie upra znafa się dzięki filmom 'Jv'~:świl.!tlarP:m 

Jnż taka bowiem jest luthka natura, te l ciątl• 
tli• nu zawsze w kierunku sło6ca ł p01foCły, a 
nie zimnych podmuchów wfchru. Niech Pał .za. 
tem stara lię w tym pruJicłowym ł trudnri- dla 

To ni·epozbawione swoistego hum0iru wu wszystkich okreeie, by6 181'dec:z114 pi<zyja. 

postanowienie parlamentu SPOtkafo się ci6łklł swego zn•lomego. jego pocleszyclelk4 11 ob 

z owacyjnem przyjęciem ze strony ko· jektywn11 doradczynię. Lagodnie 1 be1 wp
bieceg-o zrzeszenia prowincji Kaps·.itatu. tów moma ma zwrócić uwqę, że poatępowsanłe 

wiany Jest n1ek1edy z l · · · ' .r • -

M. t k upe me Jawme. w miejsoowem kinie uoodob1h scbie 
1as ecz o Pao Len zupel · f · · 1 · ' · • • 

słynie ·ako łó . nie 0 •1cJa me s:z1czegółnie„. spodnie Marleny Di.etricb, 
towar~ J dzi~ w~y J~rmark zyw,ego które ujrzała na jednym z filmów. Nie 
ctoV:o!n~:o nie~g1~~k sub zaopattzyc w namyśląc się wiele, mlodocian<J 'lttluska 
waru" w China h 1 a.. eny tego. „t,o- nabyła sobie spodnie i wyszla na spa· 

1 t k 1 k c „ są mezwykle ~1sk1e. cer. Ukazanie się dzkwczynv w tak 
d ~ d ".u suso~r towa~ w postaci mło- niezwykłym stroju wywołało prawdziwą 

1 eJó z1ewczyn 1 kosztuJe około 100 do- rewolucję. Wystąpieniem jei zad1wy-
~~ż~~ 

0 
s~r:1~e, ~ł'brakowane nabyć cdv się zwolenniczki. crnanc.nacii k·c

szacowane 
5 

tameJ. Wdo~y natomiast bitcej, natomiast wśród ludności kon· 

W Ż • ą znacznie drozeJ. serwatywnej wywołały l' :.rzię Pictesrów 
.Y. eJ przytoczone dane pochodzą 

Na zwołanem ad hoc zebraniu powzięto sprawia Pani ból 1erdeczny, t. powlałen vrrtrNać 
uchwalę ogłoszenia bezlitosnej walki 114 1p0d wpływu tamtej kob1.t1 ł pa.ml~ o o· 

wsz1elkim „niemoralnym strojom". Do bowilłfl:kach moralnych ł zadawuionych prawach 

takich u!J.iorów należą prócz „spodni aere.a. Musi Pani pamiętać o tem, :t.e tylko ;ser• 

a la Marlena" również kostiumy kąpie· cem można zdobyć serce I do serca przemófiić. 
lowe, posiadające zbyt głębokie wycie- Lzy ł wyrz.uty, słuszne rozumowo, nie trm1aJłl 

cie stylu. Również postanowiono ogło- zwykle do naszych u~uć, do serca, które z 1rolll· 

sić bojkot wsLystkich kobet, które pa!}ą ' •lłdki•m I konsekwencj4 niema przecież nlc 

w publicznych · lokalach. l w.p61n~o. • 

z .of1c~al~~go sp.rawozdania „Małego 
Dz1enmka z Soz1 Yen z 22 sierpnia 
1928 roku. W międzyczasie jednak wa
runk.i znacznie si.ę pogorszyły i „towar' 
stamaf. W · Chmach kwitnie przede
wszy?tkiem han<łel dzłećml, który oka
zał .s1.e bardzo lUJkratywnem zajęciem. 
IstnieJe wiele dobrze zorganizowanych 

Utworzy~y się dwie parr:~. pomię
dzv· któremi rozgorzała forma'na wal
ku. Doszło do tego, iż dekgacfo .. wy
brnna z przedstawiciel: •Jbv:dwu strnn. 
zwt·óclła się do młejscowc~o partamen· 
tu, który miał zadecyd<>wać, czy .ten 
uo" oc.zesny strój je~t Odpowiedni dla 
dziewcząt zuluskich. 

Czołgi poruszaj~ sie z szybkością pociągów 

przed.siębiorstw, trudniących się. wy- Orzeczenie pairlamentl! hrzmialo ne· 
lączme handlem dziećmi. Co pewien gatywnie. - Stróf ta\ł jest nledopuSz· 

Granaty, eksplodujące na pełnem morzu, samoloty, 
przeznaczone do przenoszenia armji 

W czasie wielkich manewrów angiel':' I Czołg dzisłeJszy potrafi oorus.zać się 
skich, które odbyły się ubiegłej zimy swobodnie na lądzie i na wodzie wy. 
jeden z generałów angielskich oświad-1 dzieła gazy truJące I płomienie i potraii 
czyi, że· w ostatnich czasach nie było zasnuć całe okolice straszną midą. 

Snkrelarz osob1·s1y cesa· rza Pu-v1· dnia, w którym nie wynalezionoby ja- Wielką rolę odgrywają również sa· 
~ ... kiej nowej „bomby woJenneJ". moloty I sterowce, służące do orzeno· 

Przegląd tych „bomb'' iest bardzo szenia wojska. Niemiecki samolot „Dor· 

Władca państwa Mandioko powołał na to 1łanowl1ko ciekawy. Po długich dośwladczenfaf)h nier X" mote przenieść 120 oSób. W . St. 

b. oficera monarcbjl JlUStrjackiej udało się francuskim uczonvm wypro- Zjednoczonych buduje się obecnie srero 

(z) Baron Accurti, były oficer mo- rym 
1 

nich, a w tel liczbie i Austrji, pe- dukować proch, nie ulegający zepsuciu wiec długości 300 metrów, zaooatrzo.ny 

narchji austro _ węgierskie.i. zmuszony wneJ części terytorjum. wskutek włlgoct. Proch ten może eks„ w 14 motorów, który może oomieścić 
był po upadku Habsburgów oowiesić Baron Accurti został mianowany za- plod()wać nawet w głębi Jeziora lub rze. 300 pasażerów. · 
swój mundur na gwo:tdziu. Przechodząc rządce, nowego terytorjum. Założył on kl. Co więcej, wynaleziono oroch, któ- Sterowiec ten w czasie woiny bę~ 
rozmaite koleje lo,su; utrzymywał się tam fJliasto TJan • Tsin. które uchodzi rego eksplozfa jest niewidzialna. ani dzie służył . do zaopatrywania okrętpw 
doniedawna z udzielania tekcyJ„. bridża ob~cnfe za jedno z największych miast. nie wydafe żadnego diwieku. wojennych w żywność~ 1 

Obecnie jednak los uśmiechnał się do Na ~em stanowisku orzedstawiciel Pabrrkacja bomb poczyniła równie! fi1WllJ'11'i'li][i]l11IAl~Jłi]l*'' 
do niego. Baron Accurti wyjeżdża bo- AustFJi zdołał zaskarbić -sobie zaufanie olbrzymie postępy, zarówno co do siły . ~ l!!.I l!!!L 
wiem do nowego Imperium Mandtuko i aympatję ludności . chińskiej. Na wieść bomb, jak i co do objętości. Istnieją dziś 1!!!!!h:iiill!illll!!lll:Hl!!lllll!lllllllllllll!l!!lllllllll!li!ll',,lllff 
w charakterze sekretarza osobistego ce o wybuchu wojny baron wrócił. oczy- b()mby dwutonowe, przeznaczone gló-
sarza Pu • YI. wiście, do Europy i wstąpit w szeregi I wn!e do ·wojny powietrznej. Wvnalezio ~ 

Pu . - Yi i baron Accurti znają się armJI czynnej. Po zawarciu pokoju wró I no granaty przeznaczone do bombardo ~17.rl #1~ 
już oddawna. - Podczas Powstania olł (}li do Chin. Tutaj poznał sle z Pu· wania lodzi podwodnych, eksulodulą w ~~{4Qv 

1 

bokserów w Chinach bar. Accurtl, mło- Vl, który po swem wstąpieniu na tron chwili, gdy dotkną powierzchni morza, mtr----· --

dy jeszcze oficer, był attache poselstwa przypomniat sobie autrjackiego barona bez zetknięcia się z ciałem stałem. . . 

austro ~ węgiers~~Jeg~ w Chlnac~. ~a-ii zaa11gażował na stanowisko swe~o o- . Czołgi udoskonalone w roku 1933, są llll!lllllllllllllilllllllllllUllllllllllilllllllHlllllllllllll!nll!lllHllll!lnllfillllh 
skutek interwencu panstw eurooe3sk1ch, sobiste~o sekretarza.. I prawdziwemi forteca·mi, poru$Zafąceml •••••••• „ •.. „. 
Chiny uwdzity sie na ustąpienie niekt6- · •lt J fJfb o&eh1 tJOClłłflQ.: 



M t"o 

Dokąd Pói'ć wieczorem? 
TEATR MIEJSKI. 

Dz<iś o !lodiz, 12-ej dla dziecj „Pinokro", o 
4·ej po poł, „TowarLsz.cz", o 8.45 wi.e~Z-Ol'em 
„Konfli:kt". 

TEATR POPULARNY CO~rodowa IS). 
Dziś o godz, 8.3() „Królowa nocy". 

ARARAT w Rozmaitościach:- Rewia „ttyrn\ 
Efn Zych". 

KINA: 
CASINO: - „Pieśniarz Warszawy„. 
GRAN·KINO: •. Nie jestem aniołem"'. 
ORAND-KJNO: - Książe z ArhdW'. 
MUZA: - „Shańbiona". 
ROXY: - „liandel Żywym Towarem", 
CAPITOL: - „Tańcząca Venu5'", 
CORSO: - 1) „Nad przepaścią" i 2) „Pałac na 

kółkach" 
CZARY: - . 1) „Brllllllka syna pusa:ciy", 2) „M[-

łość w aucie•·. 

1934 

-, . 
., ·: ..... ł „ ;. . ·!· I, _ _. 

1 

, /~/':\~•• ' ' , ' • ' • t • .'", „ ' ' PRZEDWIOSNIE: - „Jennie Gerha.ro,t". 
SŁOŃCE: - 1) „Oskartona" i Z) „Baniita''. 
RAKIETA: - „Ulica". 
SZTUKA: - „Maskarada Miłości". 
SZTUKA: - „Bokser i Dama". 
ZACHĘTA: - 1) Małżeństwo dla opinii. 

$miech w piekle. 
ZACHĘTA: - I) $cigaaij lud.z.ie i 2) Jaik 

rai u. 

:
1 
Niez~oś_ne ~aru~ki p~acy w Ub~~P~~czalni 

1 łnstytuc1a, kfora winna stac na strazy naszego zdrowia 1 h1gjeny pracy, PALACE: - ,,Csihi'. 
METRO: - „Papryka„. 
ADRIA: - ,,Papryika". 
OśWIATOWY: - 1) „Biała Odaliska•• t 2) „P-0· 

oona.ni' zwycięzcy". 
I. P. S. - PARK SIENKIEWICZA: - Wysta· 

wa prof. Pankiewicza I in. 
CYRK ST A NIEWSKICH. 

Dz.i§ o godz. 4-e.! i 8.15 dwa prze~htawienia. 

APTEKA MAZOWIECl(AWAR~l.AWA 
MAZOWIECKA IO""" 

Wróg we krwi 

nie dba zupełnie o swych urzędników. 
Lódź, 21 kwietnia. salach jakichkolwiek urządzeń przeciw· nie urządzeń higjen:'.cznych. Jedna umy-

Od chwili wejścia w życie nowej u- p<>żarowych. Okna są okratowane. Do walka. przeznaczona dla 200 osób, ·mąj
stawy o ubezpieczeniach społecznych, sal tych prowadzi tylko jedno wejście, duje się w stanie trudnym do ok~eś!cni~. 
w centrali ubezpieczalni łódzkiej wre przyczem schody są drewniane. Prze- Tak samo w całym gmachu znaJduJe stę 
gorączkowa praca. Trteba było zalożyć pierzenia w tych salach są z dykty drew- l jedna tylko ubikacja, która jest tak brud
nową kartotekę, sporządzić spisy ubez- nianej, sufity i podłogi 'l pojedyf1czych na, że nie nadaje się w zupełnośc! do u· 
pieczonych, pracodawców. Nowa usta- desek. Pamiętamy jeszcze tragioz:ne żytku, a wyjść na ulicę zabrania się Pra
wa bowiem objęla daleko większą ilość· skutki pożaru w fabryce na ul. Południo- cown'.kOm kategorycznie. 
pracownikó~v, aniżeli d~:Vniej i powięk- wej, by nie uprzytomnić sobie jak wiei· Stoły do pracy, na zwykłych krzy. 
s~yfa w duzym zakresie postacie ubez- ki~ niebezPiecz~nstwo grOzt w tern pro- żakach sq z nlehe.blowanych desek, ktO· 
p1ecizeń. . . . . V:'tz?ryczne~ bmrz~ ub~zplecz,alnl.· Sim re drą ubrania i kaleczą ręce. A ogól

Praca ta do teJ pory Jeszc·ze me Jest p1e?1e osób J~st d~ze, w1ęksZ'Osć z pra- ne urządzenie jest tak prymitywne, że 
ukończona. Zaangazowano 200 bezrobo- cuJących pali_ pap1er?SY! p~za tern. na- pracującym na pierwszem piętrze sypi,e 
tnych pr~cownikó'Y umysłoV:'Y.ch, którzy g-rnmadzona .iest duza 1Jo,śc m,atenału się wapno i kun~ na gtowy, jeśli na dru
w_ ~zybk1em tempie. wyp~ln.1aJ~ V:'szyst- latwo-pal?ego_, całe sto~y drukow, f_or~ giem ktokolwiek chodzi. 

Zbliża się dzie~ premjery wielkiego kie potrzebne druh PrzyJęc1e ich ma mularzy 1 róznych papierów„. Jakzez 
film~ ~zwaic.arskiego P. t. „Wróg we duże znaczenie dla zmniejstenia bezro- łatwo wybuchnąć tam może pożar, a I wres,zcie wspomnieć trzeba o są~ 
krwi", ilustruiącego walkę z chorobami bocia wśród pracowników umysłowych. skufki jego mogą być bardzo smutne. siedztwie motoru na partene, o tak o-
weneryc'zatem~, , bol~snł' dramat dziew- ale ... jest w tern pewne ale, które nale- W salaeh panuje stale półmrok, wo- gtuszającem dlwięku. że WYstarczy kil
czyny, młodz1enca. 1 o.Jca rod·zlny. ży bezwz~lędnie omówić. Warunki bo- bee czego od samego rana musi się pa- kanaście minut przebyć w lokalu, by 

„Wróg we 1uwi"; jak wynika z gło- wiem, w jakich urzędnicy ci pracują, są lić światło elektryczne. A nie trzeba człowiek czuł się zupełnie ogłuszony. 
sów pr~sy zagranicznej, to jedyny wy- wręcz skandaliczne. chyba ttumaczyć, że wlaśnie połączę· A pracownicy ci muszą przeby_wać tam 
padek, ze film naukoWY został uznanY. Praca odbywa się w gmachu poła- nie światła szti1cznego z naturalnem, pO 10 i 12 godzin dziennie. 

za. dz~eło sztuki kinematografic'tnej i brycznyim, w dwóch salach na pierw- wpływa na wzrok zabójcw. Nie poruszalibyśmy tej sprawy gdy· 
pos1ada3ą~ treść ~ysoko dramatyc~ną, szem i drugiem piętrze. Niema w tych Poza tern w gmachu brak jest zupet- by nie chodził; właśnie 0 ubezpiec~alnię · spotkał się z entuzJastycznem uznamem . · · 

· świata nankowego i tlośnik6w. kranµ , .. 1.1 ·&:li ;.„" . • •· ~ · · • · t ' ;. „ • • :> 1 : r ·q • O tę lns,tytm:Ję,. kt?ra. n_la stać na str~~Y 
szukających silnych wrażeń nie wycinać odcaskow !1. ,. 'naszego zdrowi~ 1 hl~Jeny ~racy. Jbll 

•11 Od d t .h·c· h fil· x . 1 ·lt • . · . . . 1 . . · 1. 1 p,odobne warunki pamuą w bmr.ze ubo-i-
o Y":u zasowyc muw KU u- Orózi to :ta wsze niebez'p1eczeństwem z <\każenia. które -może doprowadzić' dó • pieczalni, ccż dopiero dziać się ma w 

kalnyc~ r~zm się prze~~~zystkiyn wy- amputacji. l3ezpiecznie i bezboleśnie usunąć można w ci4gu S dni odciski płv- prywatnych instytucjach? NawyżsLy 
t orhY:8 amh dw;:,,,zys ie moz 1woscl nem na odciski Korn o! Antiba. Nie zw! ckajcie, lecz weźcie się jeszcze dziś do czas, by dyrekca zainteresowała się tą 
ee mcmyc • g ·:t.'-' z P'O'l!l0 <:a. mu P.rzr· leczenia. Skł. gl6wnv: Ludwik Spicss i Svn. sprawą. 
chodzą tam, gdzie fotografia sama me w w a yW01•wtwWWW$i586 , fil aawzumun 
wystarą·za - potęga żywego slowa i ' -----

e ••. „ 
:!k~~~~d~::.·1~ie":~~r~a~bi1i: Zamordowali kobietą i zwłoki powlesłli na haku 
noteatr6w Metro i Adria. 

5 strażaków uległo 
poparzeniom 

podczas grofnego potaru 
w Dokszycach 

Po dokonaniu rabunku bandyci podpalili dom.-Poli-
cja ujęła czterech ~prawców potwornej zbrodni 

Lublin, 21 kwietnia. przymocowanym do drzwi, ooczem pod pościg za zbirami, który już oo czterech 
Do mieszkania Gitli Rotenberg, zam. pallłi dom. godzinach dat pożądane rezultaty. 

we wsi Mszanka, pow. wł oda wskiego, Zaalarmowani ptomieniami sąsiedzi Wszystkich ich ujęto i osadzono w 
wtargnęło czterech bandytów. którzy zdotali ogień ugasić. Gdv weszli na- w1ęz1emu . 

. Wilno, 21 kwietnia. zrabowali biżuterję wartości kilku ty- stępnie do mieszkania Rotenbergowej, ! Ze względu na dobro toczacego się 
W Dokszycach wybuchł olbrzymi sięcyc. złotych i zamordowali właści-1 skonstatowali straszną zbrodnie i za-1 śledztwa, bliższych szczegółów zbrod-

Pożar, który strawił 7 domów miesz- cielkę mieszkania. Następnie zbrodnia- wiadomili władze policyjne. ni oraz nazwisk ujętych zbirów nie mo-
kalnycb. Podczas akcji ratunkowej rze powiesili zwłoki ofiarv na haku, Wdrożono natychmiast er.iergiczny I żerny narazie podać. 
nie obeszło się bez ofiar w ludziach: · . , , 

~~::?:::u~1~~1~~fn~„ii~~f;~ż~~~ Dwuch chlopcow zamordowało ojca 
Przyczyna pożaru narazie nie usta- E h ł j b d • d z Ś • S d k ł • I t i Jona, jednak pierwiastkowe dochodze- c a po worne z ro lll po amo ciem.- ą s aza nie e n ego 

nie nasuwa przypuszczenie. że pożar zwyrodnialca na karę więzienia -
p~wstał wskutek złośliwego oodpale-1 
ma. 

Specjalna komisja z Głębokiego wy
jechała do Dzisny dla orzeorowadzenia 
dochodzenia. Kilka osób podeirzanych 
o podpalenie zostało aresztowanych. 

Dgżurg Cllt':fek'" 
D:iiś w nocy dyturują n:a.sotępują.cil aipteki: 

A. Potasza (Pla.c Ko1kielny 10), A. Charemzy 
<P-0m-0<rska 12), E. Mil1lera (P~e>tl'koW6ka 46), M. 
Ep.sizta.jna (Piiotrkorws~a 225), Z. Gor<:<iyddego 
[Przejazd 59), G. Anto111ieoWicza (Pabj11ini.cka 50), 

LEKARZ·DENTYST A 

F. KOPCIOWSKA 
przyjmuje: 

od 9-3 w domu przy ulicy 

Gdańskiej 37 
tel. 232-55 

od 4-7 w lecznk:y 
Piotrkowska 294 

(przy Górnym Rynku), 

Zam<>ść, 21 kwietnia. ciała denata przywiązana była żelazna 
Mies1Z1ka6cy wsi Michalów, Pow. Oś oraz szyna. Na brzegu riz.eki znale

zamojskiego, zostali porusz.e1ni niezwy- ziono nóż o dwuch ostrlach. 
kłem zdarzeniem. W dniu · 11 lipca ub. Powiadomione władze policyjne 
roku z rzeki vVieprza, przepływającej wdrożyły dochodzenie które ujawniło 
przez Michałów wydobyte z1ostaly f szczegóły wprost rewelacyjne. W cza
zwloki powszechnie poważnego gospo- · sie sekcji zwłok stwierdzono u denata 
darza miejscowego Jana Bednarza. Do szereg ran w mózgu oraz Innych obra„ 

• 

Wyrok w procesie bandytów samochodowych 
Członków szajki skazano łącznie na 64 lata więzienia 

Poznań, 21 kwietnia. Zając po jednym roku i wreszcie Józef 

żeń na ciele. 
Przesłuchano s·tereg osób, które u

staiily, że od dfoiszego czasu między 
denatem a 16-letnim synem Francisz
kiem wydarzały się kłótnie. Nieletni 
zwyrodnalec porywał się do bk:ia ojca. 
Przyczyną tych sporów były sprawy 
majątkowe i fakt zajmowania się Fran· 
clszka kradzieżami, za co był niejedno
krotnie karcony przez ojca • 

W dniu 3 lipca wieczorem Jan Bed· 
narz udał się poza wieś w celu poszu· 
kiwania zaginionej kwoki. Od tego cza 
su wszelki ślad za nim 'Laginąl. Najbliż
S1Za rodzina początkowo nie czyniła po 
szukiwań, wiedząc, że Jan Bednarz 
niejedmakrotnie wychodził do innej ws! 
na kilka dni. 

Rozprawa przeciwko bandzie Rogą- Gidaszewski na 13 miesiecy wiezienia. 
zińskiego zatkończyał siię wczoraj w Skazanym - Pechowiakowi i Zadą~ 
późnych godz~nacb nocnych, poczem cowi dairowamo połowę kary na mocy 
ogłoszono wyrok, amnestjL - BAJ.KA DLA DZIECI w TEATRZE MIEJSKIM 
mocą którego Franciszek Rogoziński, Ogółem więc banda skazaina została PO CENACH NAJNiżSZYCH. 

Adam Ko.~cielniak i f eliks Nogaj skaza· na 64 lata więzienia. Ponadto wszyiscy W me.dzielę o !locliz. 12-ej w połu.clniie dana 
t I . 5 l f · · • k 'd A l k · ~ 'Jl b t J k' d będzie rąa: jesrz cz.e jeden kaą>ttalna ba.jka dla ni ZOS al na ], a WllfZlenta az Y, , n- Sr azam u racL prawa O ywa e S' Ie O dzieci Collo.di'e~o "Piinoikiio", urioz.maii1popa ll)JQÓ· 

toni .ściernicki i Antoni Grzesiński po 2-ch do 10-ciu lat. stwem efeik1townych wsibajWeik, tańca.mi i &pie· 
8 lat, Antoni Piechowiak l Władysław . wami. - B!Lety od 35gr.Q<51ZY do d. 1.so. 
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CO NA TO PANNA LILI? 
Dzisiaj siódmy z konkurentów 
W dniu ostatnim serji trzeciel 
Do swej damy mknie w konkury 
(Któt to ·taki - pewnie wiecie} 

Medor w wózku ciągnie pana, . 
(Rzecz faktycznie dość zabawna} 
Kubuś lubej , zaś oświadczył; ·, ·," 
że uwielbia Ją oddawna. 

„Choć po . słowie jestem z innym, 
Zaręczyny dzisiaj zrywam 
Bo miast krawca - niedorajdy 
- Wolę męża detektywat" 

Dzisiaj k<>ńczymy druk trzeciej serjl biznom mężczyzn (cyfry na czarnem Po· • cześnie swój dokładny ad,res oraz Imię i I 1 NAGRODA - 20 ZLOTYCB.., 
naszej wielkiej Zapawy-Konkursu, w lu) Oraz nume.ry odpowiadające podo-1 nazwisko. 5 NAGRO~ po 10 ZLOTYCH. 
której wszyscy kandydaci Oświadczyli biznOm kobiet (cyfry na białem polu). 1 Czytelnicy z Lodzi, Katowic, Krako- 10 NAGROD po 5 ZLOTYCH. 
się swym wybtankOm' serca. Czytelnicy, wa Wilna, ·Lublina, Gdyni i Kalisza, mo. Termin nadsyłania wycinków z obec · biorący udział w konkursie, wycinali co Czternaście numerów należy nalepić gą ~ł<>żyć wycinki nalepione ·(na zwy~ej nej serji - 26 kwietnia r. b. W dniu 28 
dziennie całe obrazki (zarówno główki (na kartę pocztową za 20 groszy) i wy- kartce papieru) bezp<>średnio w <>ddz1a.. kwietnia r. b. wydrukujemy nazwiska 
kobiece jak i obrazki z lewej strony, słać ją wraz z kuponem C, wydrukowa- łach naszego pisma, przez co za0szczę- Czytelników, którzy otrzymają nagrody. 
przedstawiające gruAA kC)Jlkurentów). - nym na siódm,ej . st~ie, do Redakcji dzą sobie koszt maczka pocztowego. · Listę nagr<>dz~ych W' l?°Przedn,ief 
Razem z. <!zisiejszym· obrazkiem, posiada „Expressu", Lódż, Piotrkowska 49. Między tych Czytelników, którzy od- serji oraz p0<1ob1znę Kubusta·d~tekty
ją Czyteln~cy ~ied~m wyc~nków. Kup~ Czytelnicy wypełnią w ten pOwiedzą trafnie na pytanią, rozdzielo- wa, który okazał się najpopul~tejszYI!' 

, Z tychze stedmltt .wYClJ?-kó'!, Czytel-J sposób, że odpowiedzą na pytania (kto ny z~tani,e . szereg nagród pieniężnych, I mężczyzną drukujemy .na stronl.Cy 7-eJ. 
ntcy wytną numery odpow1ada1ące pOdo się komu oświadczył), pOdając równo- a ·mtan<>wtc:ie: . . ' ,' ~ , ... ~ . ~ . ' . -, ' ( ·, ' ~ ·' 

n I ' 1' d~ ' ) 19.25-19;.4-0: Recył>acje poezyj. - Pieśni o zdo-1CHCESZ BYt PIĘKNĄ -o .·<-:;) ~-o ~ u --o Jo ' I byo'.IU \Y/ilna. - Kwiadr<MJ.s poetycki. „ J b M w PA-+DZIERSKIEQO' l!lł • 19.4()-19.47: Wia.dio!llJOŚ<:i sportowe, u„ywa wyro y ar. • 1.. " • 
PROGRAM ·ROZ~OśNJ LóDZKIEJ 1510-15 20· K 'kwt ł'dziki 19 47-19 so: ,Myśli wybrane". Krem I mydło „H A LI N A Nr. 1 odmładza 

POLSKIEGO RADJA · · · om:uziii Y 
0 6

' 19· 50-20' so· 'Konc~t =)'lki ~skie' Wyikto-r cere - ponlewa:t zawiera kamlore - usuwa • 15.?.Q-15.35: Chwilka strzelecka. I · · · . po R l· d d piegi wągry pryszcze :tółte I czerwGne plamy SOBOTA, dnd.a 21-&o kwietnia. JS.35-15.4(): Chwi~a lotnicza i pmed1wga.zowa. na,wc}'.: .°k~e151tr~ kymf°j5 t·k ·( t .) yr, zaś ' krem · „HALINA N;; 2" udelikatnia cere na• 7.00-7.05: Sygnał :aasu i pieśń „Kiedy ranne 15.4-0--16.20: Audycja dla chwych w opracowa- J. Oz1m1ńs Tego i .. ena 111 ]S a Larzs. al „ zawsze, zapobiega l usuwa zmarszczkL 
wstają z;orze'•. niu ks. Rękasa. (Tr. ze Lwowa). 20.50-24.00; .raoomi&ia z te.~ru " .c '~, Sprzedaż w aptekach, drogeriach i perfumc• 

7.05-7.25: Gimna&tyka. 16,20--16.~5 : Le~cja języka. framcu&Mego. Kur& w M~joJaim.e op~ra :•Ve~ri ego „Trawvaita .' rjach. fabryczny skład „Pharmachemia". Byd-7.25-7.35: Muzyka z płyt. średni. r ktor L. Roqu~ny. w J)!12lC!1WLe I-e1: D.z,i,etlJiliik w1eoz;omy; w II-01: gosz,cz 30-1 
7.3S-7.4Q: Dz.ien.ni\.k poni([1!)~, )6.35-16.5(): Pieśnj w wykonani.u Heleny ~ Sktizynka pocztowa techniczna - omówi ·--· -------------7.4{}-7.55: Muzyka z pł'yt'. rewicz. Wada1w FrenkieJ.; w III-ej: Rromam Zrębo. 
7.55-8,QO: Chwilka ,gospodar&twa domowe.go, 16.50-17.10: Ko.ncerrt 011gamowy FeJdksa Nowo- wric:z W)'gł.osi feljetom p, t, „~'Y Georg Sand •••••••••••••.••• 8.00-8.05: Odczyt:' progr. na dziień bieżący. wiejskiego. (Tr. z Poznam.da). kochała Chapina", 
8.05-11.40: Przerwa. 17.10-17.30: Utwo:ry sailonowe w wykorumiu 

llA0-11.SO: Codzien.nv Przegląd Prasy Polskiei. oooer&try Sa11idlera (płyty). AUDYCJE ZAGRANICZNE rodowe-go w Bazylei). 
11.50-1.I.55: Komunika4y łódzkie. . 17..30-17.50; Odczyt ~la mafo.rzy.sotów" p. t. , · • 20.10. Lipsk. „Boccaiccio" ,_ oPeretka 
1 I.55-12.05: Sygnał czasu z Warw.a wy. He1nał „Jedootka, J!romaid~ i społec~e~~t~.? , \\'.X; .\8 '.:tfl, Moskwa..WZSPS.„nK~r.A SW'-· ' cv•re.;PJ Ae.P...ó ·· ~-' .; , · ' z I<r\lkowl(.'.!:' .; " ,. , ., . . ą J <.--> "' "'. }tłt>si pro( _St. ~um1ń&ki. _. ·-' .- · ~ . - -"' · · ~u li '.!> • 
12.05-fZ.30': "Mitzyka '" fok.ka w wy:lforrlmiu z-e-' ln)ó-lą.10: ~~o.rtai. .. - . I ton11czny. . . . 20.2$.; .Br.atislawa. ,,Slow hiszpański'', 

s.polu Braci P:fflfł.'s , "'n'ft1> ' ·--:· ·i JJ!.~1~.ł\J: „~e- r,t.airyĄ j.. np.w:y4-r-0~l'~Je.k" . ..?~0Q. Strasb.urg,. · Trwnsmts1.a ,z, :Opery 0 eretka rana 
12.30-12.35: Wlwo.rno:ef'cl meo!eo.roIÓ,giczn~ · '(8 ~~IS.SS: Odczyta.inie programu na dzieli Comique w Paryżu „Mai9ame BUJt- P • 
12.33-12.ss: D .. c. ~~yiki lil-~kiei. następny. . terfly" - opera Buccindeg-0, 20.55. Mediolan. Trainsm. z teatru ,,La 
12.55-13.00: Dz1ennuk połudnlowy. 18.55-19.1.o: Sk.rzynk~ poc~owa łódzka - ?O OO · Beromiinster Don Carlos" ope- Sca1a" Tiraviaita" - op Verdiego. 13.00-15.05: Przerwa. omówi red. Ja.in PbotroW'Slki_ • . · • . • " • ' " • 
15.0S-15.10: WiadQrmości o. ebporreie polskim. 19.10- 19.25: Ro.7.ma.itości. ra Verdiego (transm. z Teatru Na-

/Ił illllllllllllllllllllllllllllllllliHUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllHllllfllllllllllllllllllllllllUllllllllJIJllllUH '~ j grak~f \:~;i~~~ ~~~~~u::1; · ~~zil~~s;:: :afo~~~~~ ~~~~t do łóżka i Po--- Koc ... a· 1· _, mn1·e zawsze -;~~~:r.ych stanów: przeważnie prze- kapada:o~~:azoso~=~ ~jadz~fd~ k:: 
== ,I I . . w :;~s~~~~f~~d~z;:i~z~z~~· ~ta~f~ ~i~~;Y t :~~~·i~tutMon~aca~f o~k4)~~ = Sensacyjna powieśt wspołczesna. -··-.7 ::::::::::···· Napisał Andrzej Zańskl. .,.._ siącfrankowy banknot. mam już tego życia i gry, która wy-""W ,1i iiil! l llllllllllllllll!lllli llf !H!illllllillllll !lllllii!:lli!!:! 1 1ł 21 • dli!illl ll llllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll„ - Teraz luib nigdy! - pomyślal R.y- ssyła mnie z sil i ·.ldrowia, ni~y kosz-

szard, zasiadając do stotu. maimy jakiś pająk... Od jutra zacznie-HRfSZCZENIE . P~ZĄTKU POWIEŚCI. żadnych uroków. Grał z pasją. Żyły wystąpiły mu my nowe życie!. 
Miody Baron Ryszard Glntołd nawiązał Magiomy brzęk kulki ruletkowej za- na c·wło, szczęki zaciskały się niemal I Gorąco oplotły go kochające ramfQ· znajomość z panną O'd krawco·weJ Celiną ()'•us l · t ł . · ł C l' W h · 1..t t ł Liwińską Stosunki · ,między; młodymi za- "'~ zy . V.: mm_ na we g ois serca. I ~o- konwulsyjnie, kiedy pa aja,cemi oczyma na e my. oczac Jej zamys y zy 

czynaią sie coraz bardzie! zacleśnlać, at raz mmeJ znaJdowal uroku w długich śledził bieg fatahtej kulki, uderzającej o szczęścia. 
wreszcie b~ron oświadcza sle Celinie. ~pacerach z .Cel.iną po nadbrze~nej p~a- brzegi rulety. · - Napr~wdę?.„ Nie będziesz już 

zy, po kt.óreJ wiać poczynały zimne Je-1 Obłąkańczym ruchem kładł przed więcej grałr ROZDZIAŁ DWUDZIESTY PIERWSZY sienne wiatry. . siebie coraz to nowe banknoty, Wygry- CzuJa,c jej mocny uścisk, pojął Ry-Przy . zielonym ·Stoliku - Olyżby po wiośnie miłości i lecie ·wat i, przegrywał niby somnabulicznym Slard. że jedm1k mimo wszystko kocha . 
uniesień również i w jego sercu nasta-1 śnie. . bardzo r- a może dlatego, że ją siknzyw-

Gintolc:l. p•nieniósf.zszy się wraz z ta jesień? - myślała Celina, nie mogąc Oprzytomniał dopiero wtedy, gdy dził - kocha jeszcze mocniej tę dobrą żona, do Monte Carlo. Stal się, odiąd sta- zrozumieć zmiany, jaka zasela w RY- dłoń jego, szukając po kieszeniach, nde i spokojną dziewczynę. 
lym bywalcem kasyna gry. . szardzie. ·wafazta nic więcej. „_ Tak, obiecuję ci to! Od jutra już D~~on hazar~u. "Yciągnął ~o, c.ora~ . Początkowo sądziła, że w grę tu Spojrzał dokoła tępym wzrokiem: nie zasia,rdę więcej l~'f'ZY tym przeklętym 
bardz.1eJ w ~we sie~1 r .DPl~tał cienkiemi, wchodzi inna kobieta. Szarpnęła nią a zatem był skończooy! zidonym stel!ku, pT'le~ który omal, ie 
ale n.1ebezp1eczn.em1 t111ćm1. · . . b;olesna za·rorość. S'korn jednak P1'1Ze- Nagle spojrzeniie jego spoazęło me- nie straciłem ciebiEd 

.Gmtotd byt Jak m~cha, k~tóra J~dną konała się, że rywalka, jej jest tylko ru- chanicznie na· grubej · amerykance, sie- Delikatnie oswcbodziit si·e i jej. ra-nóz~~ ~aplątaws:zy ~ię w. s.1e~ paJą,~3: letka. uspokoiła się zinacznie. dz.ącej obok niego,· Zligray mu w oczach mion i opuścił pokój. 
mysl.i, ze WY'1 rw_iće się ·z_ meJ. Jdl~zcle. 1 Starała się wprawdzie delikatną pers matowa, bielą kośztowne jej perty. Czuł jeszcze wciąż na swoich usta~h 
uleci ~a wo nos --:-- n:e. wie ąc, ze wazja, odciągnąć Ryszarda od jego na- R.yszardóWi przypomniało się nara·.i, pocałurrki Celiny, · a w uszach brzmiał pląta. się c~rn~ tragiczn~eJ. · 1 . _ logu - niemndej nie miala nigdy na tyle że i Celina posiad~. pI-ęk?-Y sz~ur. per~ł mu jej ~łagal~Y. ~łoś: . ~ie gra zr~z,u wyso f· ~cz ; mi·Ć sity i odwagi, ażeby wziąć się energicz·J- jedyna, drż.szą b1zuterJę - Jaki kupił - Nie gr.aJ Juz w1ęceJ!, rę, Jak nerwy ~ego zacz.ę Y się s . zępi • nie do sprawy. jej na · imieniny. - Przys1ęgłem - n;iyslal w duchu 
po szeregu wieczordó~ ćek~cyt~~ą~ego A tymczasem jego gotówka - która - Jeszcze ·nie ws1z:Y'Stko stracone! - - i dotrzymam obietnicy! Leciz tern.i h~·.iardu, począł po waJa staw 1 1 

- miata im sta-rczyć na parę lat - po- pomyślał. spróbuję ostatni raz„. Muszę się prze-
mestety .Przegf'Y'YaĆ. 1 _ • · częla topcieć. W barze' wychylił kilka kieliS'Lków, cież odegrać i odebrać ruletce to, co 
. -: Mtat~dm dzi1 pecha. pocies,zjł R,ySizard skonstatowaws·.iy to - za- poczem, zataczając się niemal, powrócit mi ostatnio wygrała!... Bo inaczeJ za .::o się. J~ kaz Y ~a '?g°.WY, gracz -: 1 a e mJiast się jeszcze w ostatniej chwili do domu. bym mógł rozpocząć to nowe życie, ja· 

moze Jutro odmien.1 mi się bzczęśClle. coiinąć _ z ll!P'Orem manjaka rzucił się Cerlina spata już, 'Niemniej, uslyszaw kie obiecywałem Celinie? 
I wracał nazayutrz, a Y no nowo w wir gry szukając w niej ratur.ku szy jego k!roki, otwara oczy. Sciskając w ręce zimny sznur perer wyzY.w~ć los. , . . _ przed ruiną·. · - Powrócileś już? . - który w tej chwili byt dla nie~o r~-
N1eikiedy zdarzbyłło dmµ się, z~ b'ł!Y. Gral coraz ziuchwalej roiipaczliwiej Ryszard odmruknął coś niewyraźnie, tunkowym sznurem, PO którym miał się grał. V'{ó'V!ozas · Y . _umny 'l si.e .1e 1 

.„i nief.ortuninieL . ' 1 że zapomniał portfelu. poazeIJ!, grzebiąc wydobyć z przepaści- - wszedł powoli mz.~rram1e!1w~yh opkowrnd~t 1Cetlmie .
0 Żeby się ''hoć rat odbi'ćl żeby w walizce. nies.postnegawczym ruchem do kasyina gry, ażeby za chwilę znik

sw01ch w1el.k1 IC su cer8ac · d z~pomi- si" -;hoć rnz odbić porzar1n:eć .„ A- p()- wsun!!,ł do kieszeni szkatułkę z perta- na,ć w kasie, gdzie za dziesięć tysięcy nał o .tei:i, I e pr:;etglrak.pdoprze mo. . , ·t··.'m' .. odebraw. szy to·. '"tl •yv lko 'śi.~ stra- mi żony. frainków zastawił skradziona, żonie bt-Am się oparruę a ie Y - raz JUZ " ' w • • " • • h d "ł d „ · t · 
,1 ł t t · zpowro- c1·10 odJ' echać s+.. d riaza wsze! -- argu- - A moZJebyś 1pe wyc. o z1 zis zu erJę. wyi1ecrony z na ogu - s ·a snę i · • ..ą . I · '? · · d' · ~ · ·, kk C I' (DALSZY CIĄG JUTRO). tern namiętn~ graczem, dla lctórngo 1 rv.entowat, rzuc;:tjąc s~ufrankowe ba~k-1 w1ęc~J. -;-::·,powiel wa a mię ~ ~a. 

życie bez harzarou nie prLedlstawiało 1 noty na stół. Ryszard poczu w sercu meisp ~e-
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Napisał JERZV BAK A 
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!TRESZCZENIE POCZĄTKlJ POWIESCL - Dokąd pan r<>zika.że iechać7 _

1

. życie?.„ Jestem bez posady„. - Szybko, panienki!... Zebrało się 
Józef Chudzik był bezrobotnym. Pew· Zl!ipyltał H~. .- Aoh„. Może potrzclmje pan IPOtnC>- kilka poważnych klijentek!... Musimy 

nego dnia, gdy sied.Łiał przed dworcem, ie· - Wsz~ jedno„. Chda.łbym z i cy? .„ urządzić ładny pokaz mód! „. Pani Irma 
&0 ukochany synek, Jaś,. przyniósł mu zna· pan,em . zamien~ tyilko ki1lka słów„. I - Nie o to chodzii... Postainowiitem włoży tę lamo wą suknię, pani Ada tę 
łez ·Ony kwit bagażowy, Na podstawie tego ,_ __ .J T 
kwitu Chudzik odbiera walizkę, w której - p,rosizę 'lJwruzo.„ o pac„. ipan jest I odszuikać pana i pomówić z panem P'O- blado - niebieską, pani Lidia te czarną 
znajduję poćwiartowane części zwłok lud.Ł· n.a.prawdę narze<:.zonym piębej .. pa.ni 1' wa:żn1ie w spraw.ie przyszłości mojej na- z szynszylową narzutką, a oani Jana.„ 
kich, Te!!O samego dnia Chudzik dowiadu· Jany? 11rzeczonej„. Uważam, że byłoby jedlno pani Jana pokaże się w tej balowej suk-
je się, że iest synem hrabiego, gdyż iako T- '- Wk • t · ' ł · _.J:b ć t 1.k " · t ' · t " 7 · 1 ~Ć 

ł kl . - aJK.„ ro ce mi.a się · l7IJJ y . y:, o wyJsc1e z eJ syi u~cH„. L'lla eL, ni' koronkowei· ... Proszę ... Czekamy na 
n i emowlę zamieniony zoeta w inice me 1 b l 'd · I 
może jednak naraz.ioe wydOBtać naa:wi&ka naJS.z ś u! „. A e niie z tego nłe W)"J ,zie„. dla niej jaikieś zajęcie, Móreby jej naj- dole.„ Proszę zachować na·stapujący 
~wego ojca. - Dlaiczego?.„ , bardiz·iej odpowiadało„. porządek:-pierwszia pani Irma. druga 

Chqc się pozbyć upi·omei walizki, Ch~- - B?.„ Bo j~ ~ą zbyt koobm„. j - Slus:ziniie.„ Córoy więc pan propo- pani Ada, trzecia pani Jana. czwarta 
dzik pe><lrzuea ją, lecz mimo to posądz,a1ą - Nie roz.uau1em„. Co to .zan•czy?.„ nował? . L'd' 
go o zamordowanie hrabieg-0 Burskiego, ie-

1 
- To znaczy, że nie chciałlbym jei l - 1imdno mi nanrZILe coś wiymyślit panMI ~ Ja„. tl . tt bi l f 

go rzekom?go. ojca. Spra~a o~arła się sąd unie·szczęśliwiać„ 1-- odpairl Żmurek czu1j.ąc że jest jlUli na a ame enne a z. e~ a. ziaa ero-
i tylko clnęk1 pomocy ta1emmczego Garbu- ! p · . b ł b . ' ' h' wana na dól. W przeb1aralm oowstat 
ska Chudi.i·k został zwolniony. p0 wyiściu : - ·rzypuszcza pam., że nie y al Y I c!JobreJ drodze. A'1e gdy tak przysh11c 1~ h 'd M d lk' ł 
na wolność· Chudzik dowiedział się, że oi· ! z panem sz,częśliwa 7„. To deka we.„ walem s·i1ę pańskiej irozmowi·e z panią ogr?mny armi er. o. e 1 ~vrywa Y 
cem 1ego iest hrabia Strzyga-Toporski, któ· 1' - Nie zinaczy to, że .się niie kooha- łienriettą, to przyszło mi namyśł, czyty sobie z rąk p~der, róż I karmin. Dzwo: 
rv : uwatał d~tychcza? z~ swego syna. Ka: , my„. o nie„ Ona mnde ko-cha i ja ją„. I wtaśnie Jana nie ill'adawala się 'Ilia miej- nek z dołu mczem ze scenv teatr:alneJ 
rota Zaw1clzk1ego w1elk1ego awanturnika l ' AJ . ' . . 'ł . . . b _,.J I l w l ci'ąrtle że gośc1'e s1'e n1'ec1'er-
hulta_ia .. Mi~dzy . Zawi<lzJdm a Chudzi~ie!1' i , e wiem,. z~ m1 ośc me moize yć pvu: sce panny Stefy.„ a ~r1!1o a "' ' . 
wy.w1ązu1 e się pełna tragt-cz.'le!Jo nap1ęc1a : stawą małzenstwa„. Grunt to wanmk1 1 - Co?.„ Jama ma zostać model!ką w phw1ą. . 
v.:alka () tytuł i forh~nę hrabi?ws'ką. Zawidz· : materialne„. I magazY'niie mód? Wreszci.e Irm~ byla gotow.a. W j~sneJ, 
k1emu pomaita w te1 walce 1t;g~ kochanka I - Ciekawe poglądy„ Słucham, słu _ Cóż w tern zlegio?„. W'iern że to lamoweJ sukm wyglądała 1mponuJąco.„ 
Jana Sołow"recka, zwana Ks1ęzntJCz,ką Cy.! h ' . . · b d b . · . d b ł ' J O t t · · · d 1 t • b' gła 
)!aflską, słynącą ze swej niepospolitej ~ro-dy. 1 C am ;pan~:„ , . . ZaJ7c1e .al' 'ZO y Się ]e·J iJ? f! a ~.„ . runa S a, nie SpOJrzeme O US ra 1 Z te 
Ba:r<lzo wielu mężcz)'Ml odebrało sobie ży-1 - Oto.z„. Byłem własm.e wczora.J lUJb1 stroJe„. Pozatem d~ięk~ pansk11emu na dol... 
cie lub złamało swą ~~rjerę ... V.v iei mistar· 1 akm.ait u mo.je,j narzeczoinej, !!dy pan i nc-narciiu mogłaby otrzymyWaĆ większą Wróciła po piętnastu minutach nie-
ne &~dła. wpadł. r?wniez Chudzik, któr)'. za· t pr.z)'5łał te piękne prezenty„. Jana t.a·k <Yażę zbyt zadowolona 
kochał się w nie1 fio szaleństwa, poświęca· 1 . , ł 

1
„ '" . . '" . 

Jąc dla ·· niej swą narzeoz.oną _ Stefcię„.: Stlę ucieszy a„. - To Je5t zrozwm1ałe„. - Bardzo wymagająca t>ubltcz-
1(sężnczka odtrąca go jedna.k od sebie. I - Ucieszyła się, powiada pa.n?.„ To - Rozmawiałem z nfa. na ten temat ność.„ - poinformowała koleżanki. -

Po wielu przyg~dach. Chudzik uzyskuje • dz,iW!lle.„ . . . i przeikonalem się, >że chętnJie zgodziłaby Dziś żadna nie zrobi furory„. Panie krę-
w ko~cu t".tuł. hrab10wsk1, lecz tego .same· - Ta:k, ogromme się ucieszyła.„ Ta.k się na tę posadę.„ Jestem przekonainyi, cą nosem.„ Nic im się nie p_odoba„. 
11 dnia zna1duią go martwego w pokoiu ho· jej było pięiknie w tej &ukui... że Rdyby fana zarabiała, łatwiej byłoby Ada była już gotowa. Wciągnęła 
e owym, •• - Co pan mówi ?.„ A ia są.dziłem, ią sk.'lon~ć do przyjmowain1ia prezentów tylko niebieskie pantofelki i zbiegła na 

Mimęło 15 lat. jaś po taiemn.i<:Tei śmier- że ta ~nia jej się nie podohala i dla-te· i 1przebywania w to:v::trzystwie paina„. dół. 
oi ojc1 został jedynym spadkobiercą wiei: I go zroib1łem awanturę„. - Tak pan sądv1?„. 'Jana przygotowywała sie do wy-
ldej fortuny .. Jest w .d~da!ku przystojny ~ 1 - O, 111i~.„ Jama 01desłała panu te -:-. Niewątpliwie„. Jana jest ba:rdzo stępu''. Dni.a tego wyglądała szcz~gól-
i:dobył również tytuł mzymera. Na ma.s.ka , prezenty z mne.go pewodu„ wrazhwa pod tym względem„. Trzeba . . k . K k k · doda 
radzie spotyka niespodziewanie zawsze Jj:&Z.· M•' .. ? · . ć B ś d . tó . me p1ę me. oron owa su ma -
cze piekna l kusfaca Księżniczkę. - iai~owi~ie .. „ . . Ją zir:a .„. ezpo re 1'.ilo prezen w n~e wał.a jej wiele uroku, spływaiac po jej 

Podczas swego pobytu w Londynie Jan - P oniewaz przytkro JeJ było brać, przy·im1e, ale protekcJa pańska pomoze l t łt h f I' t d . . !' · 
s~otkał dawnego przyjaciela .swego ojca, od pana prezenty.„ Powin1ien ipan zroz.u- 1 jej w osiqgn1ięciiu W!i,ększej pensji, będzie {SZ a ac a 1.s ą, raz?1ącą mJa„. 
ukrywaiac~go się pod ~seudpnimem „Gar· mieć jej psychologję„. Jana jest uiczciw:\ bmidtZo zadowolona.„ Efekt więc pazosfa Ada wróciła rówmeż z skwaszoną 
~:kte~;~ ~\~ jest. ów ta1emmc7 Y Garbusek, kobietą.„ Teraz jej się źle .wwodzi... ~e~t ni~ ta·~i s.am, chodizi tyil\ko o sposób jego miną„. 

Nieraz wyratował on Już Chudzika z z tego powod1u przecooilona. Nęcą Ją os1ągrnęc1a. - Pani Jano„. - rzekła wchodzac. 
cież~iei opresii. Jan prosi go, aby przyb:vl piękne stroje, lecz nne może sobie na nie tloppen spoj1rzal z uśmiechem na de- - Madame tlenrietta prosi panią na 
d~ Polski i wyświetli! z~gadke trupa ..znale· _pozwolić.:: A ptezent6w nie chce przyj- · tektywa i odparł: dóL. Życzę pani powodzenia. ale wat-
z1oą~go w czterech walizkach.„ . mować„. - Owszem.„ Mówi pan bardzo mą- pię czy to się na coś przyda„. KHjentki 

·G~róusł,k?rzybywa do Pel.~ki 1 zab1era :.-:-ro doprawdy wy1ątk0wa syitua- drze.„ Może pan ma rację.„ Więc uwa- są dziś wyjątkowo wymagające.„ 
si)an° ;~wfą~~je kontakt z Felkiem, kt6ry cja.„ Cóż więc na to poradzić?„. ża pan, że„. tak! To jesit bardzo dobra Jana wolnym krokiem schodziJa na 
bvł towarzyszem jego zabaw dziecięcych, - Gdy widziałem wczora:j jej radość myśl!... Zairaz pojadę dlO pa:rni tlenrietty dół... Serce waliło jej, jakgdyby na
mianuiąc go. swym „sekretarze~" orazdz w oczach na widok tych pięlknych rze- i omówię z nią tę sprawę!.„ Pelilksie! - prawdę wstępowała na scene. 
Wandą Łapińską, którą kochał ieszcze g Y '•I l . :i..·. • T • • t . ł • d f W I Gd k l · t d · b h 
był małym chłopcem. Wanda wipadła w czy, p~ys a em .sov1e, ze . ana nne ,ies zawo at o szo era. - 1racamy y u aza a się na es ra zie, uc -
sidla bandy przemytników, których her· dfa mme„. Bo cóz to b:Yiloby idlla nleJ za nęły światła reflektorów„. 
sztem był niejaki Lucjan Szulski. Nadużył -·--- -- fotele pozostały w mroku. nie od-
cm jei zaufania I uwiódł w pod•stei>nY spo· R d · ł d • • • d d • ł ' różniała więc poszczególnvch twarzy. 
sób. Jan przy pomocy Pelka wYTWal ja, z oz Zia w1esc1e wu z1es y osmy 
rąk zbirów i Wanda została hrabina, To- Słyszała tylko smer zadowolenia.„ 
porską. .... o d e I k Przeszła przez estradę. Staneta z bo-

TYmczasem Księżniczka, kochając ciągle r•• 0 ku. Zbliżyła się ku fotelom. Soojrzata. 
Jana, wstępuje z rozpaczy do klasztoru, 
gdzie odwiedza ją dawny kochanek - Ka· Następnego dnJiia Żnmrelk przybył do r.iiej baird!ZJO uprzejma, a zazdrości kole- i dnmęła.„ 
rol Zawidzki, sprzymierzeniec magnata Ro· Jany z rozradowaną mtna. żaneJk jeszcze nie wyczmvala. p ,rzepych Ujrzała oczy hrabiego Jana.„ p„_ 
liczii„ Obydwaj są wrogami hrabiego Topor- - C:ze'kalam wczoraj na pana! - i bogactwo, i'ruk.~e J·ą otaczało, przyporni- trzał na nią nawpóf bojaźliwie i na wrót 
skiego. Rolicz ze względów konkurencyj- h · k 1 ..1 

nych. zawidzki zaś - ponieważ uważał, iż rzekła na!dą1saina Księżniczka. - To tak nalo jej daWlilą przesz.lość„. I ona kie- zac wycony Jej pię nvm wyg 811em -
maiątek hrabiowski winien być jego włas- postępuje dżentelmen?„. Umawia słę z dyś przyg!lądała się parysk1im sudrniom, Obok niego siedziała Wanda.„ Pewnie 
nością. . k~ietą i nic?... noszonY1m przez przystojne modeliki w dia niej wybierał suknię.„ Ona ia rów-

Pewneg<? wie~zoru. został zamordowany' - Nai'mocn!ej ~ ....... ~.... nrze...,.aszam ma.g-a:z·u,,,:ach mód.„ nież, widać. poznała, gdyż siedziała z 
mecenas G!owmewsk1. Przyczyny jego zgo. . . 'l""'mą '"' 1„ • , r" _ 
nu nie można było narazie ustalić. Stwier- ale miałem wczoraJ tyle 1raboty„ . . Oruint, Roboty było niewi1ek W ciiągiu całe- zaciśnietemi ustami... 
dzono. ie w mieszkaniu była tylko głucha że sprawa załatwiona„. go dnia następnego Jana musiiała sl.ę - Sliczny model... - rozległy się 
służąca, Marjanf}a Kubiak. Siostra mece· - Co to zmaczy?„. przebierać trzy il'azy. Pa'Il!i tlenrietta głosy zachwyconych pań. 
~}i;g~a;11a~~~:i.1;a, i ~j~haiamiż n~~ 1d'~ - To znaczy, że od d~ś z~taje pa- wzywała ją tytliko do wyjątkowych kli-J - Piękne koronki... 
Sing-apore. nd modelką w fmnd'e „tlennetta „. enteik. W in'Illych wy,padlkach zastępo- Madame tlenrietta uśmiechnet::l -;i ę 

.Wykryciem tei zagadkowej zbrodni zajął - Niemożl1iwe! - Jana klaJSilęła W wa~y ją koleżatnJki. zadowolona. Tylko hrabia i hrabina sie-
się naiz~olnieis:z:y "'.Ywiadowca żmurek, dtcmie. - Oz.iy pan żairłJUde?„. Po pierwszym miesliąou Jana otrey- dzieli nachmurzeni i milczacv. 
~~~~~nF 1~~~~lio~~k~n~~b zg~~z! k\~cz~~ls~ - Nie, łaskawa paini·:· Madame tlen- mata 500 złotych pensj~. - Jakże się pani hrabinie l" "' "'oba 
skrytki bankowe!. Dziwnym zbiegiem oko· rletta czeka w m<1;gazy11ne.„ . . - Inne modeLkd otrzymują t}'111ko 200 ta suknia? - zapytała M~d:łm -c tien-
liezności drugi taki sa~ k:lu<:Zf"k detektyw Jana o mato me rZOC'liła S1ię na szyJę złotych - pollfllfo:rmowała ją pan1i tlen- rietta, zwracając się do Wandv. 
z1Jalazl w kuferku Ks1ężmczk1. Ponieważ detektyiwa który był d!umny ze swego rłett · aż · dln-~ j t b d 
na mą padło teraz podejrzenie, przeto wy. '. 1~ d L. ł l ;UJŻ a - pon11ew ·Je Cllt~ es em air zo - Owszem.„ ładna.„ - odparła 
dalono ia. z klasztoru I Księżniczka zamie· wyczynu, Jal~'g Y1uY z apa . J ~prawcę z pam1[ zaodowollona przeto WYznaczyiłam zagadnięta. 
~z.kala wra~ z Zawidzkim. zaib6Js~a ad"'.'okaita Glownitewskiego. /ipain~ znacznie większą pensję„. - Nietylko ładna , ale pickna.„ _ 

w Księżmcz.ce zakochał sie bogaty fin• Oboie ooa1fa się do magazynu mód. _ Dziię~ painJi baJrdzo _ cxljpada poprawi'ła obok siedzaca dama. _ Cz•r 
s!sta Teofil Hot>Pe:1· kt6ry prz~la!żjej ou- PaJtl!i tlenrletta, uprzeidlz.ona r>rzez tlop- J „. J 

dawne modele sukien w prezenoie. murek, jęt J b Tdlro ż ł' 1. i wzruszona aina. pani hrabina nie reflektuie na ni::i. ?„. 
interesując się osoba Ksieżn!czkl. przed- pena, P~ a anę • a Y'CZilW ~ Madame tlenrietta uczYttrlła mob rę- - Nie.„ _ odparła krótko Wanda. 
staw ił się jej jako subiekt z magazynu mód, rprzedstaW'!ła ją kdlezankom w przeb1e- ką 1'-·' ~gd•.lhy n'1e wa·rto '-·"' "-1.,.kować, Jan odwróc1'ł głowe. Uda;'""' t. z' e ni'e 
z którego przysłano te stroje. raJ1111i. Panienlki uśmiechały się do n~ej ' C:tll\ Y 'll I uyav \1[/; V .w<' . 

Księżn~czka prosi goo o l>Qsade w ma-ra· przyjamie, lecz wł'dać byiło, że niezbyt gdyż ona 11.m11ł'e OC~ prawdziwą praoę interesuje go wcale pokaz mód. Ale co 
zynqe. są zadowdlone z pięknej kontk!Ulren:tkt. I szczere zdollttlości„. pewien czas zerkał na estraM. 
żmurek eWJra.ca sle w tef sprawie do Hop- Zwłaiszcza jasnowłosa foma Brtóra ucho- W rzeczyw.istości zaś fana me kosz- Ksieżniczka zatracita SMkń.L Ruchy 

pena, który Jest stałym klientem maga'Zyntt ' t ł j : )ll.--..t~ fta.... • • ł 
mód „ łfomietta''. Celem leipszego za!atwle· d2\Ra ldbtychczas za najplęlmieJszą n»- owa a ą M111 g-rosza, aJvvwn:i!u pen~ JeJ sta Y się niepewne. W dowie po-
nia sprawy przedstawia się ia>ko nś.rzeczony deLkę w fi1rmie „tlen.netta" pooziufa się tę WY'Zllllaczył. tloppen, ktt6ry też \Vi)lfa- czuła zamęt. 
Księżni~kl. zagirożona w swej pozycjt cał Ją catkO'Wll.Cie„. Gdy pani tlenrietta nodnir>sta 1· P.kę 

Hoppen dziwi S1e ogromnie. Jeszcze tego dnfa Jana zaprezetllt<>- Zawiidzlkr n1e miał tllłtc przeciwfi{o te~ na znak, że pokaz skończonv. pci P.kła 
-: Co? Pan iest narzeczon'Y'll1 Kslęwl- wała na sobie nową suknię jednej z kJi- mu, że Jaina zarobkowała. Ridllicz wciąlg- szvbko za kotarę. Nie miała sił ,~r eiś ć na 

o~o? T k dip 1 ż k ellltek Miała szczęśoie. Swkmm przy- nął go do nowego towarz%łwa nik:po- schody. Stala tak, dysza,c cieżko 1 do 
- ai -

0 
ar muire · padła· do gJU1stu kliienitce i pąinł tlem.'l'łetta niów i ntłebieskich ptaJl(ÓW. uszu jej doleciały strzępki niekrępowa-

Twairz Hopipena z.mieniła s.ię odr.azu.„ ·poohwa:Hła swą nową pracow1niice: . Jana ~ś była szczę§1~a. że wresz- nych rozmów: 
Przez chwilę jeszcze się wahaf, wresz· · - GdY'byście wsz1nstk1ie ootrafily talk cie zarabia„. . . . - Pani tlcnrietto _ rrekt~· :echta z 
cie rzekł: pokazywać stroje jaik panń fana, mogła- . Pe~nego dma, gdy siedziała ~ prze dam - można pani powinszow~ć tei 

- Proszę, proszę · ba.rdzo.„ Może bym w krótkim czasie powiększyć wam b1eralm. nawpól roz.ebrana, czvtaJąc ga- nowej modelki. 
pan pozwo11i do me~o auta1 ażę o 100 procent! zetę, a mne modelki leżały nawpół sen-1 • • 

- Dzięiktllię balldzo.„ Jana byla zachwycona. Podobał jej ne na kanapach, wpadła Madame tlen- Dalszy ciąg JUtro 
,Wsiedli obydwaj. słę ten zawód!. Pam He'll!l'lietta była cMl3. rietfa, wołając jut na progu: 
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Cs:t:u~t. OJ roli... s(dsieao 
Policja ,w Król. H.uc.ie osadziła go w więzieniu Parce e budowlan 

Kroi. Huta, 21 kwietnia. Hucie. W końcu powineta sie Orundo-
23:letni f'.awel Orund, zamieszkały wi noga. Władze, po orzesłuchaniu, 

w Krol. Hucie przy ul. Katowickiej 54, zwolniły go. Wówczas Orund począł 
wzorując się na innych oszustach, po- skolet występować w roli sedziego są· 

przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej do sprzedania. 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p. Hermana 

stanowił. żyć wygodnie i beztrosko. du okręgowego, Pawła Patka. 
Odw1e?zal on roz!ll~ite ~kłady w • Między innymi nabrał on jako sę-

w dni powszednie od 10-12 i od 4 do 6 popołudniu 

!<ról. Hucie, prze.dstaw1~Jąc s1e za kole-I dzia fryzjera Obsta przy ul. Katowic-

J~rza _lub urzedmk~ woJewództwa. O- klej 6. Ob~t zwrócił sie do nolicji, ktć- Trzy złote za r~łszywil 10-złoto' w•1 0 
fiarą iego padło wielu kuoców w Król. f ra rzekomego sędziego aresztowała. U 'I r\'t 

llllllllllllllllll!!lll!fi!lllllllil!ll!llll!llilllillllili1lll!i!!ill!!!l;::f: .. !i!il l l! l i illlll!!l!lllillllllllllllliil!!; i ł!!;11 :; :!ll!ll!ll!!lllllllllllllllllllllii1 1! l1ill!lllliilil111 

Krwawe za1·ścia w restaurac1··1 poznan'sk·1e1· Nieudana tranzakcja zakończyła się wyrokiem sądow:Ym 
Kalisz, 21 ikwietnia. dząo te me.neta jes.t fałszywa, starał się 

. ~nań, 21 kwfotlllia. J turę, w W}'Ul!!ik.U k,tórej chwyciła brow- W swoim czasie w miei.scowości Za- ją wymienić. Mo.netę z.a.kwestionowano 
Krw~we .za3ś~1~ rozegrało się w re- nilng i odJdała w k:iel1lllllku T.1.lil:>aokiego męty gm. Zbienc;k (pow. kali.ski) Wł~~~.- i spis~·no pr~tokół. . 

stauracJ1l Tubaok1ego (~rednia 6). strzał, rani.o.a go ciężko w vachwinę. 1 hw Lutański wręczył Fryderykowi Wil Ep1lo.g te1 sprawy rozegrał się w są-
Zatr.u<lniona tam Vf charakterze bu- Raooe.go w stanie poważ1nym prze-, helmowi Lubce fałszywą 10-cio złotów· 1 di~ie okręg?w.vm w Kaliiszu. Skazano o-

fetoweJ . ·wanda ~s.k~rna. ~szczęila wi~zfono do szpit~Ja Przemienienia Pań- kę, ~świa.dcza.jąc, że ~ jeżeli ją pu~ci hu po 1 ~iestącu aresztu. Pałańskiemu 
wobec 1rutewY1Płacerua JeJ pensJ11 awain- sk1ego, a sprawczylltię aresztowano. w obieg otrzyma 3 złote. Lubka, wie- karę zaw10szono n.a o.kres 2;ch lat, 

10 PropozycyJ 
· małżeńskich 

w ciągu jednego miesiąca 

Dlaczega m11tczytnl 
szaleją za tq dziewczyn._ 
Dziesięciu' solidnych młodych lndzi 

starało się w ciągu ostatniego mie1i1l· 
ca J> rqką panny X„. Na wywiadzie, 
iaki z nią uczyniono. powiedziała: „Tes· 
tem sprzedawczynią w magazynie bła· 
watnym. Sądzę, .że głównym powodem 
tych licznych propozycyj małień•kich, 
jest to, ie zawsze poświęcam duio 
uwagi mej cerze. Doszłam do wniosku, 
ie stosowanie zwykłych pudrów do 
twarzy wysuszało mą skórq i czyniło 
ją sz;orstką, chropowatl\ i nieczyst4. 
Dlatego tei używam Pudru Tolc:alon 
ereparowanego na Piance Kremowef. 
Puder ten nietylko udelikatnia, chroni 
i upiększa skórą, lecz także nadaje nU 
piękną cerę, która pozostaje przez ca· 
ły dzień powabna i iwieia. Faktem 
jest, że nie jeden z moich konkurentów 
wyznał mi, ie przedewszystkiem zos
tał oczarowany moją świeŻll dziewczę
cą cerą''. 

Pianka Kremowa, zmieszana specjał· 
nym sposobem z doskonałym paryskim 
Padrem Tokalon, chroni skórę przed 
wysuszeniem i czyni puder przylega
j14cym, pomimo deszczu i wiatru lab 
nawet tańca w dusznej sali balowej. 
Nadaje tę cudownie piękn14 cerę, którii 
uwielbiają wszyscy męźczyini. 
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DZWIĘKOWY KINOTEATR 

DR. MED. I 
L. BERPIAft1 

Matki! 
Zaplsujele 
swe 
niemowlęta 

do 

DR. MED. 

L. NITECKI 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych I moczoołciowych 

Cegielniana 1 5. o 1.., ~A:.' 
"FR EZER:WU,YW'Y .• -.H K li UJ k " l"tAWROT 32. Tel. 213-18 

" JOP me a Przyjmuje od 8-10 rano I od 5-9 w. 
TELEP. 149-07. W niedz. I świeta od 9-12 w ool. 

Przyjmuje od 8-11 raoo I od 4-8 ff•HM89ff811eeoe•&1••••••11•••••••••M••••-••••„ -------------

:°'s_M~~.~~::.ic~E.l·•f. H. KtiC'ikowa w. eAi1cKA REifiłER 
l 
Mikołaj Bornsteilł położnictwo i choroby kobiece ul. Piotrkowska 200 SPECJALISTA CHORÓB SKÓR-

choroby kobiece j akuszerja Pofr~l~:~:a tl. Nr~6;el~~~~a. 
Rzqowaka llr. 5 przyjmuje codzienme od 10--12 Choroby skórne 1 weneryczne 

NYCH I WENERYCZNYCH. 

i 5-8 wjecz. iJfZ:Vimuie wyłącznie kobiety I dzieci 

:~::.;.~~~~!~il~~~::;; CENY ~::~ó:ICOWE IM' odRI duo D~n .. ; ~~ dlo t·~,· n Pl Giizer 
LECZNICA..oMrnr· H. SZUMACHER • Ua ~ CHOROBY

1

SKóRNEIWENERYCZNE 

·choroby •kórne AKuszER.JA 1 cuoRoBv KOBIECE Zachodnia 64, tel. 18~·49 

LECZENIE NIEMOCY PŁCIOWE,J. 
Południowa 28. Tel. 201·93. 
przyjmuje od 8-11 rano i od 5- 8 
wiecz. w niedziele i święta od 9-1. 

Lekarazy specjalistów i 
Gabinet dentystyczny 
Gt.6WNA 9, TEL. 14~-42 

Przyjęcia na miejscu. Wizyty na 
ml 1e; .'!'Omoe· akuszUyJna. 

i weneryczne PRZEPROWADZIŁ SIE NA ULICĘ przyJmu!e od 12-'-2 I od 7-8.30 wic.:i. 

PIOTRKOWSKI\ 56 Pomorska 7, tel. 121.84 w niedziele i świeta od 111-12 woor 

t, •. 1f8·62 rnvimuie od 4-8-ef. 30 Dr. •~n ( Po•~b 
Analizy lekarskie, opatrunki. zastrzy
ki. - Lall!Plr twarćo\va. ~ RQenti;:en. 

od I I pół - ~. 6-9 wlecz, W' nie- l>OKTOR ltl I Uł\ 
dziele I sw~ęta od 10-1 w • 

Ce~_!_:_cz~c~~~--- i ołkowysk1 

M TAuoRB. ME~oN. HAUS H Lor.Umebd. ·1c2z-Jolcegi~~~!~~:.so~9 4, 
• LJ chor. weneryczne, moczopłciowe 

Spec. chorób skórnych, wene-' i skórne 
rycznych I moczopłciowych I Przyjmuj od 9-1 I 5-9 

Cegielniana N.o 7 
1
w NIEDZIELE 1 SWIĘTA OD oo-

- DZINY 9-1-eJ. 
tel. 246-09. telefon 141-32 1 

Pn I . od 4--8 w. 30-2 Przyjmu,1e ~dg .a-:-~O 12-2. 5-8 w. LEC„N ICA 
V m medz1ele 1 ~wteta od 9-11 „ 

Dr. Ml!D. 

Diatermia. 
PORADA 3 ZL. 

CHOR. KOBIECE I AKUSZERJA 

Zgierska 11, 

Al. KDPGiowski Dr. J. NAD EL ot!!a0~r~~~~~~ 8-~~~cz. 
akusz•• • anakoloa I PRZY JMUJA, LEKARZE SPEC.JALISCI 

CHOROBY WEWNĘTRZNE Godzlnu przuj ... ~ od 3-5 i 7-8 CHORYCH WE WSZYSTKICJI SPE-
, " ... CJALNOSCIACH. OABINET DENTY· 

ANDRZEJA 4 I STYCZNY. 
Porada 3 złote. 

Gdańska 37-
TELEFON 228-92 Tel. 232-55. t>rzy!mule 7-8 wieczór, 

Film, który wstrząsnął światem! 

ul. rtAWROT Nr. 7 
Tel. 164·ZI. 

choroby wewnętrzne I allergi..:z:1"' 
(astma, pokrzywka, ' mia:rena. 1eu

matv2m) 
Goid·zmy przyjęć 7-8. 

10 ZŁOTYCH miesięcznie urzędnikom 
na wypłatę konfekcję, obuwie, bielizna 
manufaktura, firanki Chari, Piotrkow
ska 37. oodwórze. 
PLAC do sprzedania dl. 50X20 i nófSz': 
ul. Milionowa 91. Wiadomość: ul. Mil
ionowa 55, m. 1. 
CEROWACZKI (pasowaczki) wykwa
lifikowa.ne do pończoch cottonowych 
potrzebne, Forniernia Pończoch „Peer", 
Wólczańska 19. 
W NOCY z dn. 14 na 15.4·1934 r. zg:
nęła harmonia przy ul. franciszkal1-
s)dei. pozostawiona przy płocie przez 
nietrzeźwą osobę. Łask. znalazca ze
chce zwrócić za WYDagrodzeniem. 
Młynarska 73 J. Tarka. 

„CORSO" „Nad· Przepaściij" 
Przygody podr6*nych " ZIELONA 2/f. 

-·---·--··$ Lubieńska, Igo Sym, SawarD . 

Dziś i dni nastepnych I 
Najbardziej emocJonuJąc:y fllm doby obecJteJ 

W rol. gł. Evalyn Knapp, Robert Allen, Sonny Ray 
i Wllliarn Desrnond. 

Początek o godz. 4-ej, w sobotę i .niedzielę o godz. 12-ej. 
CHóR DANA. 

CEl'tY MIEJSC: 1.09, SS gr. I 54 gr, 

OSTATNIE DNll Wspaniała francuska komedja „ 
1 
I 
A 

GENY MIEJSC: I seans 54 1 85 gr. 
nast. III n• R5 gr .. li m. 109 I m. 1.30 

• 
CENY MJE.lSC: I seans 54 i 85 gr. 
nast. III m. 54 gr., Il m. 85, 1 m. 1.09 

n. I. DZIS WIELKA PREMJERAI 2 szlagiery w jednym programie. Pierwszy raz w Polsce. 
Najsensacyjniejszy film nowej produkcji „Paramountu", według P<YWieści Największy sukces twórczy JQe May'a 

or!;~e BRANKA SYNA PUSZCZY M I ł:, o ć w A u c I E 
Dramat sensacyjno-cowboyski o wybitnie sensac:yjpej i emocjonującej treści, 
W rolach gł. RANDOLPH SCOTT oraz znany odtwórca roli „l(ról - dżunglł" 
BUSTER CRABBE. . 

Komedia o nieslychanem tempie akcji i scen pełnych humoru. W rolach gl.: 
ANNA~ELLA I JEAN MURAT. 

Dziś początek o godz. 12-ej. Na pierwszy seans miejsca od 54 gr. 



Kalen!~~t~„~~~r!~e!~1'!!1~\VYCh I Boks~~!,~!oi ~~..'!'~~~i!e1di ~~~!~!~.ccy 
W ~niu dzisiejszym i jutrzejszym od- I Sport łuczniczy, Na strzelnicy SKS-u Ostateczna reprezentacja bokserska ga piórkowa Kaestner, waga lekka: 

będą Się w Łodzi nastepujące imprnzy 'przy ul. Piastowskiego, o godz. 8-ej ra- Niemiec na mecz międzspaństwowy z Schmedes, waga pótśrednia: Can:ip~. 
sportowe; no: zawody luc'.lnicze z okazji otwarcia Polską w dn .. 29 bm. w Poznaniu z<J- waga średnia: Iiorneman, waga pólc1ęz

sezonu luc·zniczego, organizowane przez stała ustalona następująco: waga mus·za ka: Puersch i waga ciężka R.unge. 
Sobota. ŁOZSS i ŁŁ. Spannagel, waga kogucia: Ziglarski, wa Skład ten jest najsilniejszy, jaki ?" 

Piłka nożna. Bo~ko ~S godz. 16!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ becn~ Niemcy są w ~a~e wy~a~ć 
mecz ó mistrzostwo klasy A: Iiakoah- i nawet z.'Ilacznie silniejszy od reprezen-

ŁKS Jb, poprzedzony przedmec·z.em re- Rt'elortunne zawody boksersk~IB tacyjnej ósemki niemieckiej, która brata 
zerw. udział w mistrzostwa~h :Europy w Bu-

Gry sportowe. ··Na boiskach w Ło- ...,- - 1 ,,... - ,,... dapeszcie. 
dzi: mecle o mistrz. klasy A w siat- 1•Eesporiowg ep1 Oili& wczorOJSZeaO Mianowicie Bluma, którego w Bu. ' 
kówkę. meczu a.H.9.-Hohooh dapezc;ie pokonał Majchrzycki, 'lastąpi 
Niedziela1 Z uczuciem zadowolenia opuszclało pracował uczciwe. lepszy Iiorneman, w wadze muszei wy-

się wczoraj zawody pięściarskie ŁKS- Teraz zaczyna się niesportowa de• stąpi Spannagel, który strenuje o kate-
Pilka nożna. Boisk<J ŁKS przy ulicy Iiakoah. z zadowoleniem jedynie, że się monstrac,fa kierownictwa Hakoahu, kto· gorję, wreszcie waga kog, zasilona bę

Utiji„ o godz. 15-tej: mec·z ligowy ŁKS one już skończyly. Takiej „imprezy" jak re po kolei wycOfuJe w drugiej rundzie dzie b. mistrzem Europy - Ziglarskim. 
- Podgórze, poprzedzony przedmeczem wczorajsiza nie notowały chyba jesZC'le wzglę9nłe też w czasie przerwY. po pier· Wobec tak silnego · składiu Niemiec, 
ŁKS III - Widlew III. kroniki pięściarstwa łódzkiego. Określić wszej rundzie swoich czterech następ- reprezenta1ntów Polski czego w Pozna-

Boisko WKS, godz. 11-ta mecz o mi- ją można chyba tylko słowem bałagan. uych zawodników, oddając przeciwni- niu niezwykle trudne zadanie. . 
strzostwo klasy A: WKS-Union Touring Zarówno, strona sędziowska imprezy, kom punkty. Powody które pchnęły kie· Co do reprezentacji Austrii, z któll'ą 

Boisko Widzewa, godz. 11-ta mecz, jak też organizacyjna i zachowanie się rownictwo łfakoahu do takiej. demon· Polska bęcJivie walczyć równie~ 29 bm. 
o mistrzostwo klasy A: ŁTSG - Wima; 1 uczestników zawodów czy też ich kie- stracji nie były napewno tak ważkie, by w Warszawie, to skład jej n4e został 
godz. 16-ta, mecz towarzyski: Widzew r?wn~ctwa. wystawtahi •. pleśdar!StWtt I rt~ tak nie~po:to~~ zachowanie ·z,d?l;>Y:l. jeszcle całkowici~ :istalony i . w. pa~u 
(komb.) - ·Tramwajarze. łodlk1emu 3aknaJgorszą opmJę. się klub me 1stmeJe wszak od dz~siaJ. wagach od'będą się Jeszc~e ehmmacJe. 

Boisko Union Touring, godz. 11-ta, Zaczęlo się od tego, że przy stoli- Na usprawiedliwienie Iiakoahu podac Pewna jest dotychcza obsada na:~tępu-
mecz o mistrzostwo klasy A: Makabi kach sędziów punktowych i jako kie- jednak należy że w sprawach bokser- jących wag: kogucia: Illichman, piórko
~ Widzew. rownik walk w ringu znaleźli się trzej skich są jego kierowcy bardzo mało wy- wa: Jare, średnia: Fiihrer i póldężka: 

Boisko Turu, me·cze o mistrzostwo kandydaci sędziowscy, podczas gdy re- robieni, a w tym wypadku poważną ro- mistrz Euroipy - Zehetmaye:r. 
klasy B, o god·L. 11-ej: Tur - IKP i o gulamin PZB przewiduje że w kompie· lę Odegrali też fachowi „doradcy'\ któ· 
godz. 16-tej: Sztern - Iiuragan. cie sę.dz:iowskim może być najwyżej ·je- rzy przedewszystkiem ponoszą winę za 

Pozatem w Waliszu mecz o mistrz. den tylko kandydat, podczas gtjy reszta flnał wczorajszej imprezy. 
klasy A: o godz. 16-eJ: Kaliski Klub Sp. musi być sędtiami związikowemi. Jak się O przebiegu samych walk trudno w 
- SKS, zaś na prowincji mecze o mi- pó.źniej okazało to przeoczenie wydziału takich w11runkach coś napisać. OfłcJalnie 
strzostwo klasy B i mecze towarzyskie. spraw sędziowskich miato fatalny mecz zakończył się zwycięstwem LKS-u 

Kolarstwo. Boisko ŁKS-u przy Al· wpływ na przebieg całych zawodów 1 w stosunku 15:1. 
.Unji o godz. IO-tej sta1rt do kolarskiego w dużej mierze spowodowało ich tak W wadze muszej Celmer (ŁKS) wy-
biegu naprzełaj na dystansie 25 kim. niesportowe zakończenie. grał przez dyskwalifikację Gotfryda w 
(Cykle-pedestre) o puha:r ŁKS-u. Zaczęto się od bardlO problematycz- trzeciem starciu i Madej (ŁKS- wygrał 

Sporty motorowe. W III-im oddziale nej dyskwalifikacji Gotfryda w pierwszel na punkty z Lejbowiczem. W wadze ko
straży ogniowej przy ul. Sieńkiewic'za walce przez sędziego ringowego za ude- guciej Leks (ŁKS) zremisował z frydma, 
54 od godL. 11 do 1.P meta zjazdu gwia- rzenia w tył głowy. Już wtedy widać nem. W wadze Piórkowej Pietrzyński 
ździsteg-0 i plakietowego „Unio TQurin- byto u kierowników Hakoahu niezado- (ŁKS) wygrał na punkty z fagotem. Na-
gu". wolenie z tego orzeczenia. stępni czterej zawodn.icy ŁKS-u zdiobyl1 

Oty sportowe: Na boi kach w Ło- Rozgorączkowanie doszło do zenitu, ounkt\r prte.t; wycofanie się przeciwn1-
dzi: mecze o mistrz6stwo klasy A: w gdy w walce Pietrzyński,-. Fagot za k?w. Ze ~trony ŁKS-u. stawali ""'. :ing.u 
siatkówkę. - - zwycięzcę uznano Pietrzynsk1ego, pod- I Siekowsk1. Krzywański, Orlowski 1 Ko-

. czas gdy fagot jeśli nie na wygrana, to I si/lski Il. Barw ttakoahu „bronili" Hersz-

t 
' 

w każdym rnzie na wynik remisowy za- likowicz, Wdow1ński, Lipszyc i Blibaum. 

Motpcyklowy zjazd 
gwia2dzisty Union Touringu 
W dniu disiejszym o godzinie 4-tej 

rozpocznie się start zawodników do VI 
zjazdu g\\daździstego przez Union-Tou
ring, meta którego mieścić się będzie w 
Łodzi w III oddz. straży ogniowej. R.ów 
nocleśnie odbędzie się zjazd pla~:ctowy. 
przyczem zawodnik, który przejedzie 
conajmnej 100 kim otrzyma Qlakiet<; pa
miątkową. 

. Kierownikiem tych niefortunnych 
waik byt p. Gorczycki. Punktowali pp. 
Słabiak. Lewandowski i Wolf (jedyny 
sędzia ·zwią-zikowy). 

Uwaga, spor owcy. l -.„.. ·-

„,:.:~:t :~~~ ~!~~:=~;:h ~: :ag. rody dl:a Czyte1n·1ko'w Expressu'' 
;:~:riP~~~~.-;:~:!r:.:1tj!yu~:;:i::I Kub~ś-detektYw o:zał się najpopularnie~!zym mężczyzną 
10 Ze5p0ł6W ligO\VyCh styna Kaszyńska, Kraków, ul. Siemiradzkiego - Karolina SoJkowa, ~atowice, u.I. Raciborska 

· · ,\ l 21 - Agnieszka Ciesielska, Łódt, ul. Krakusa 31, - Juljan Piotrowski, Sosnowiec, ul. Cze-
na plęCIU bOISkach 31' - Władysława Warchulska, Lublin, ulica ladzka 55, - Stanisław Łukasl~, Chełmża, pow. 

10 ZESPOŁÓW C~eska 3. Toruń, Kolejowa 26, - P. Mielnikow, Kalisz, 
ul. Górnośląska 27, - Maryla Kramcówna, Byd-

Niedz.iela, 22 b. m. przyniesie pięć po złoty· eh 5 goszcz, ul. Orla s. - $tanlsław ł'ldyk, Zamość, 
k · t t L'g' ul. Lwowska 38, - Kazimiera Iioffmanowa, 

dalszych spot ań o m1s rzqs wo 1 1• Lódt, Żeromskiego 54, - Fryderyk Spingern, 

W Łodzi, grać będ.zie LKS. poraz otrzI1~~~'rolnowskl, Dąbrowa Górnicza, ulica Kraków, ul. Wąska 6. 

pi.er.wszy z zeszłorocznym. benjaminkiem Wielska 51, - Zdzisław Szcześnlewskl, Kalisz, komplety Pano am· y'' 
L ł P .J 6 ut. Młynarska 7, - Alfred Gandor, Żory, ulica Jt 

1g1 zespo· em ouig rza. Strzelecka 17, - Zdzisław Hawllczek, Kraków, I 
składające sic· z 10 poJedyńczych egzemi;. arzy 

W Warszawie, JO!Ściem Legji będzie Grzegórzecka 76, - Cyla Jolles, Lwów, ul. Sło- otrzymall: 
G b · k k n~zna 17, - Julja Patzer, Gdynia 6, Obłuże, Zofia Bączkówna, Jaworzno, ulica Robaki 

ar arma ra ow a. pow. Morski 253, - Maurycy feldstefn, Biała · St 1 Nr. 1126, - Stanisław Palonek, Prądnik Biały, 
W Siedlcach zmierzy e1ę rze ee z k. Bielska, ul. Komornicka 34, - f. Bromber- ul. Narutowicza 29, - Helena Lenartowicz, Tar-

po:zinańską Wartą. tanka, lódt, ul. Południowa 24, - S. Kutnlak, nowice Stare, p. Tarnowskie Góry, - Re~ina 
W Krakowie, gościem .W•iisły będzie Kraków, ul. Racławicka 48, - Zolla Gutkowska Weiss, Kraków, ul. Brzozowa 4, - S. OOne-

warszawska :Polonia. wr~zcie we Lwo- Poznań, ul. Fr. Ratajczaka 17. równa, Kety obok Bielska . . 
wie, odbędzie się naiciekawsze spotka- • Detektyw Kubuś k I f C T p Nagrody Czytelnicy otrzymają po-
nie dnia,. mecz Cracovia-Pogoń; laureat konkursu „ExpreSsu'' omp e y I • • cztą w dniach najbliższych. . 

• Powyżej drukujemy podobiznę Ku-

Tramwalarze na . bOl.SkU onegdaj t. J. 19 kwietnia minął osta· 
teczny termin nadsyłania wycinków z 

lnauguracyJny mecz piłkarski drugiei serii naszej wletkreJ Zabawy· 
. . Konkursu. Po zamknięciu listy konkur-

Inau~uracyiny W)'&Łęp ~twpr~oneJ sowei okazało się, że największą ilość 
przed me.dawnym c~sem df1;1lY'DY J;>1ł~Tl głosów uzyskał Kubuś-detektyw. co do
skie/ „Tram":ai1arz~ • ~astąpi w ~1/U JU~ wodzi, iż jest on naJpopularnłeJszym 
trzeiszym, t. l· w nie.dzielę na boisku ~- mężczyzną z pośród kandydatów, bio
dzewa, o godz. 16-e1 "! meczu z kombi- rących udział w konkursie. 
n~wa~y?1 zespoł~?1 ,Widzewa. - Z oka~ Jury redakcyjne · wyznaczyło nagro· 
ZiJl teJ mau~1;1rac.11 po-dczas mecz!-1 przy• dy następującym Czytelnikom, którzy 
grywać będzie ork1,estra tramwa1a.rzy. trafnie przewidzielł wybór detektywa. ,w zespole nowootworzonego klubu 
grać będą rutynowa.ni piłkarze, ja Bal· 
czewski, Syikuła i m. ·z1otych ZO 

Kronika klubowa 
otrzymał: 

Edward Jarosz, Katowice III, ul. Dębowa 66 

Sekcja pływacka Makkabi organizuje kurs o złotych . · 10 . 
pływania dla początkujących w basenie zgier· I p 
skim, pod kierownictwem mstruktora, p. Stu- . 
dzińskiego. otrzymali: . 

Cena kursu (12 lekcyj) lącwie z przejazdami Jadwiga Bobrówna, Lwów, uL Potockiego 
wynosi 21 zł. Splata ratalna.. 60, - Wanda Szulc, Lódt, Główna 41, - Kry· 

• 

( 

składaJąc~ sle z 10 poJedyńczych egzemplarzy! busia-detektywa, który okazał się naj-
utrzymall. I · · · · I · 

feliks1 Kobyl11ńskl. Piotrków Tryb., ulica 1 popu arme3szym męzczyzną, zys rnJąc 
Okrzei a, - Stanisław follyn, Porąbka Nr. Mi3 zaszczytny tytuł: „Mister Express'', 

lillllllllllllllllll'Ulllllllllllllllllllll!!llllillllllllllllllllll!llllllllillllllllllUllllllll!!llllllllllllll!llll!lllllllllllllllllll lll!lllllll li!''!.·'. ·i:.i!!'. !!111111111 1!1 '!! 

~!==================== I 1Cu1ton c .. 
upo~ażniający do wzięcia udziału w konkursie, 

Kandydatce I oświadczył się kandydat .,„~„.-„„.„„.„„ .. 
Kandydatce Il oświadczył sie kandydat ----·---„„„ .. 
Kandydatce III oświadczył się kandydat -„„„.-„.„„.„„„„. 
Kandydatce IV oświadczy! się kandydat---
Kandydąke V oświadczy! się kondydat .„„„„„„„ •• ·-·-· 

Kandydatce VI oświadczył się kandydat - ---- ~;, 

Kandydatce VII oświadczy! się ~andydat „ .. „„.„„ -- • 11 
Imię i nazwisko „„ .. -.„·------

Dokładny adre:s · --· ---- q„ ... _ ="' 

' 



Str. 8 

Długi e lata szukał pan AJoJzy posady., By. 
Jcjakiej. Ale nie miał chłop szezęścla. 

Wsz1;dzie spotykało go niepowodzenie. Al· 
bo się spóźniał, przybywając, gdy posada by. 
fa inż przez kogo Innego zaJęta, algo przedsta• 
wlał nicliostateczne kwalillkacJe, albo wreszcie 
natniliał na tak złego szefa, że po dwóch 
dnlarh odchodził~ pozostając znowu na bruku.„ 

Aż tu nagle.„ Taka posada!„. Taka świe
tna posada !.„ 

Z gazety pan Alojzy wyczytał: 

- Poszukujemy uczciwego pracownika. 
Kwalifikacje niewymagane. Zgłaszać się 
Pompowa 15 do firmy „Automat". 

Aloj zy był pierw!lzy. Szef przyjął go bar· 
dzo uprzejmie. Widać Alojzy przypadł mu do 
guseu. 

- No. dobrze„. - rzekł, nasyciwszy wresz
cb wzrok pięknym wyglądem AJoJzego. -
J ak panu wiadomo posiadamy na mieście oko· 
ło 50-ciu różnych automatów z czekoladkami, 
znaczkami pocztowemi, papierosami f t .d. Tu 
pan ma dokładny spis adresów. Czynność pań· 
ska p1,>legać będzie na codzlennem wyJmowanlu 
pienkdzy z tych automatów. Proszę, oto 
klucz. Rozumie pan?„. 

- Rozumiem„. - odparł uradowany Aloj
zy. - I>ziękuJę„. 

Mila tydzień - Alolzego niema. MiJa dnigl 
tydzieri - Alojzego niema. Szef Jest zaniepoko 
Jony. Co się stało?„. Wyglądał na tak uczci· 
wego, przedstawił takie świetne referencie." 

Po miesiącu AloJzy przychodzi elegancko 
ubrany, rozpromieniony. 

- Przyszedłem po nowy kluczyk - bo 
stary gdzieś mi zaginął.„ 

- Tego Jeszcze brakowało! - odpowiada 
szef. - Gdzie pan był przez cały czas?.„ Ka· 
sJer każdej soboty czekał na pana, bo myśle
liśmy, źe pan przynalmnlej przytdzle po odbiór 
swej penslif„. 

- Niemożliwe!,_ - odpowiada rozpromle· 
niony Alojzy. - Więc Ja Jeszcze do tego pen
s}ę też otrzymule?!„. 

** ' * 
W pewnym klubie brydżowym z.biera się 

najwytworniejsze towarzystwo. Ostatnio właśnie 
słyszaełm tam następujący kawał: 

- Wie pan - powfada do mnie jeden z gra
czy - Stefek miał wczoraj trzynaście pików w 
ręku i nie zrobił wielkiego szlema! 

- To niemożliwe, dlaczego?„. 
- Bo z wfelkiei radości uszczypnął swą pię-

kną partnerkę w łydkę i m~ wvrzucfł go u 
drzwi! 

Codzienna nowelka ,,Expressu•, 
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Od kilku dni coraz uporczywie) krążą pogłoski o powrocie księcia Ottona 
z matką b. cesarzową Zytą do Austrii. Według tych pogłosek ma on zamłesz· 

kać w zamku Warthol z pod Semmeringiem. 

Młody cesarz Annamu Bao-Dał wstąpił w związki małżeńskie. Na zdjęciu 
widzimv ceremonjał ślubny, 

MUSSOLINI JUNIOR JAKO JEŻ 
DZIEC. 

Najstarszy syn Il Duce Jest wielkim 
miłośnikiem sportu hippiczneiw i bie· 
rze udział w zawodach Jeidzieckich. 
Jest on poza tern jednym z wodzów 
młodzieńcze) orgąn1zacli iaszystow· 

sklej „BaUlla''. 

15-LETNIA SPORTSMENKA. 

15·letnia Vivlan OoodaJL ansdelka, m1-
mo młodego wieku. odniosła iuż sze
reg sukcesów na zawodach konnych. 
W swym dorobku sportowym ma ona 
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wieczór., spoglądając od czasu: do cza- Siódmy dzień naszej znajomości ode-
„ 

or errt1 arz~dniko. 
umfatem się zdobyć na żadną od1p<>- Anigli!k nie rozstawał się z fortan
wjedź. . I cerlcą, a Anita nie OPiUSzczala mnie pra

Tańczyla ze mną prawie przez cafy wie na chwiilę. 

su z d·rwiącym uśmiechem na locda. grał decydudącą rolę w moim życiu. 
Andrzej Latour był mQim dłit.11golet- 1 p ,rzypomi;na:sz sobie zapewne, że w Aryst<Jlkrata początkowo siedział sa- Ody po pół1J1ocy ~naj1diowatem się 

r1iit11 , serdecznym przyjaci'elem i n~gdy ubiegłym roku spędzałem urlop w Nicei. motnie, a gidy mu się to wreszcie z.nl!ll- sam w mym numerze hotelOWYlm. otwo
nie miał przede mną żadnych tajemndc. Zarabiałem w bainik:Ju, jak ci wiadomo, dzilo, zaprosii1t do tańca forta:ncerkę. r:z.yły si1ę nagle d!rzwi i ulkazala się w 

Tym razem więc, gdyśmy się po- niezbyt wiele. Dzięki oszczędnemu try- Amiita, gidy to ujrzała, zag•ryzła wa:r- nich Anita. . . 
czątkowo zetknęld w pairyskiej kawiar- bowi życ,ia, potrafiłem jedna:k sobie gi i pirzy11gnęła dio mnie calem ciałem. .- Zos~a:nię u pa:ia .do rana - pow1e
ni , opowiada! mi również Zllllpełnde szcze- zaoszczędzić pewną suimę pieniężiną któ- Teraz rozumiem już dlaczego to 1 działa dzrwme zm1emonym głosem. -
rze o swej fantastycznej karjerze. ra mi umożliiwiła spędzenrie uirlopu w uczyinifa. ' ' Pan. jest .iediyinym męż·czyzną, który po-

- Przyznam ci się, że nie mogę te- jedm'Ym z najdroższych i najWYtwor- Anita w ten on•igmalny sposób pro- trafrł n::nrre zdobyć!. . . . . . 
g-o wszystkiego zroZIUIIl1!ieć - powliie- n:iejszych hateiJi. wadziila woj'l1ę z narzeczonym. · Dopiero po śliUlbi.e dowiied.z.1ałem się, 
działem mu. - Chyba sdę na nmire ni'e W hotelu tym mieszlkała rów:ni·eż Od par:u dn.i domagała s~ę. by poje- dlaoze~o ta:k pos~ąp'l~a. . 
obrazisz, ieś'li ci powiem, że Illie jesteś Andta Horn oraz jej narzeczony lord chał z nią do Monte Carlo. Anglik nie Ąmta tego w1~czoru spostrzegła: ze 
zbytnio przystojny, że kobiety nigdy do angiielsiki. Para ta oczyWiście wzbudza- chciał się w żaden S\POSób na to z.godzić. anightk zamknął się w S\V"Y\l!1 POl<OJU z 
oieibie Il!ie lgnęły, że wrzeszcie mająt- ła powszechne zaimteresowanie. Horn ,W restaJlllracji doszło Pomiędzy ntim1 młodą tal!lcerką .. Ogarnęta Ją w~wczas 
Idem irównież nie mogłeś ni!komu i!mpo- przeqież należy bodaj do naj•bogatszych do sprzec~ki. 1 wówczas And.ta, pragnąc taka wśc1~klość, ze poscla do mme. 
nrQi.Vać. A jednak jesteś obecnie mężem ludzi' w Starnaich Zjedmoczonych. doprowaidlzić narzeczonego dio wściekło- . Uczyniła . to przY_tem .w dem?nstn-~-
córk1i słyinrnego mi[jonera amerylkań- And.ta nie iwracała na mnie absoli1.ut- ści, w demonstracyjny sposób zaprosi'- cyJl!lY. spos?b, .star3lJąc Sil~,. bY_ Ja1rnaJ-
skiego Horna. MUJsisz mr S'ZC'Zegółowo ła mni·e do tan'ca. Wybrała wła..:...,J„ ,.,.,..,,;e więce1 lu1diz1 Wiedziało o JeJ rnesłycha-

. d · ć ·n,1, t · t l nde żadnej uwagi. Nie jestem pirz.ecież :Ym-. '"''!' t A. 

opowie zie • lali\. 0 się s a 0 • prz'Y\Sto}rty, jak sam tro zresztą powie- ponjeważ WYdawałem się jej najśmiesz- nym pos ępi;u. . . 
- Przy:mam ci się - wśmi~obnął n•ieJ'lszy naJ'inmieJ· odpowiednd. T1raf chc~at: ~~ n~~aiutrz ra11w przy-

s'ię Andirzej - że ja sam przez dłu1ższy d~ałeś. Ot, zwyikty sobi'~. szanr urzęd- . ' . . . . . jeohait do Ni1ce1 JeJ 01c1ec. 
czas nie mogłem tego wszyst!ldego zro- niczyma. Nie ~~a wą~pLi~ości, ze 3:1J1Jgl!'k ~iza- Ody nde .znalazł córkii w jej niuimerze, 
zumieć. Dopiero po śd1Ulbie, gdy prziyipar- A jednaik pewnego w:ieczoriu, gdy lał z wsci.e'kłości. Ni~ pogodził si~ 1edl- zwrócit się do portjeira, który mu ws'ka
:em moją A1liitę do mUJru, WYtiłlumaczyla siedlziałem sam w restartnracH hotelowej, naik ~ Ąrutą. I naiz:aJuttrz: ku .ag&lnemtll zał „.mój uokój. 
mi wszystlko. stała się rzeoz wprost ndezwyikła. Alni- zd1UJm•1.emiu przez cały d:m:eń lllle. rozsta- Stary łfom zastał nas w syituiacii, 

- A więc opowiedlz, to S'trasmiie cie- ta, która przy jednym ze . stolików pro- wał się z f?rta~cer:ką. 'YidocZirne w ten która nie mogła budzić żaid1nych wątpili-
kawe _ ożYwrlem się. wadziła ożywioną rozmowę ze S'W'Y'th sposób chciał się zemś01ć na narrzeczo- wości . 

. - Dobrze. Ale pamiętaj, że lriiczę na narzeczonym, nagle pod111fosła sitę z ne~. . . . · Dalszy bieg- wypaalków oyl następu-
twoją dysk1recję. Tęraz, gdy obracam k.rzesła, podeszła do mnie i„. zaprosiła A Arm~a w dal•szym Qtą.giu ~onfyoo10-. jący. Po połuldlnilU Horn odbyt ze mtią 
się w towarzystwile liuidzii bairdzo zamoż- mnde do tańca. wala swo1ą g;ę. Przed polu!dlnriem grała kliHHllgodzi1rma konferencję. w czasie któ-
ny.ch i wstos1ll!llk:owanych, tllle wolino mi Była to oczyW'i1ścle n.ajwtuękisza sen- ze ~ill~ w temsa, PO połu:dmrt'U . oQ.byi1iśm1'.' rej doszedł do wnfoslkiu, że jeste111 dość 
się narażać na Śltnjiesmość. Bo w grun- sacja W:ieczoru. :P.~ze~aizdrżik~ sami0ch:odową, a pófaie1 roZiutmnym człowtie'kiem i potrafię mu 
cie rzeczy okoJircz:ności, w iaklitc~h w- Przez d~ru:ższy czas nii~ mogłem od- uoahśmy się do ikawiami. I pomóc w mteiresach. 
sta{em mężem Anity, byinaijm:niej Illie zy\Slkiać panowanfa nad sobą i gdy pięk- W oirąigu nasteP'11Y'Oh <lini sytuacja nie Po p3)ru tygodiniach · zostatem ipg-o 
świadczą o m1t1ie pochlebnlie. na ameryikatllka mówiła <Lo mruie, nie U1legła żadnej Zimiainle. zięciem. D. 
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